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i styczne tablice węgierskiego hygienisty. 


Piątek, 14. Grudnia 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poła- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [8 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankcwać. 


Rekłamacye otwarte wo. . od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy sek- 
cyi w Ministerstwie rolnictwa Fryderykow! 
W azlowi iytuł i charakter rakcy ministe- 
ryalnego z uwolnieniem od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 grudnia. 


Historyczne tradycye można także za- 
wiesić na kołku skoro wymaga tego interes 
„kramarski. To też, chociaż najwięk-i angiel- 
scy mężowie stanu zawsze odrzucali myśl wią- 
zania W. Brytanii sojuszami z państwami sta- 
łego lądu Europy. powołując się na history- 
czne tradycye Anglii i na rzekomy interes 
jej polhtyki „swobodnej ręki“, chociaż to zda- 
nie wielokrotnie wygłaszał także lord Salis- 
bury — to jednak za jego gabinetu zawarła 
Anglia podobny sojusz. Wszak bowiem sojusz 
ten proklamował wyraźnie w sobotniej swej mo- 
wie portugalski prezes gabinetu Hintze-Bibe- 
iro, wnosząc toast na cześć przedstawicieli 
floty angielskiej, obeenych wówczas w Lazbo- 
nie. Mogłoby wprawdzie wydać się dziwnem, 
dla czego nie wypowiedział tego magicznego 
słowa „sojusz“ także przedstawiciel Anglii, ale 
wszystkie, towarzyszące wizycie eskadry angiel- 
skiej u ujścia Tajo objawy, potwierdzają fakt, 
proklamowany przez p. Ribeiro, a wstrzemiężli- 
wość Anglii tłómaczy dostatecznie jej system 
polityczny, polegający na tem, by więcej czy- 
nić niż się mówi, podczas gdy drobnej 1 o- 
słabionej Portugalii sojusz z potężną Anglią 
| zbyt schlebiał, aby nie miała się tem po- 
chwalić. 

Sojusz nie datuje się dopiero z dni o- 


` statnich, lecz jak Ribeiro wyraźnie zaznaczył, 


utwierdzony jest już zdawna traktatami, któ- 


32) 


Jej chłopcy. 


| POWIEŚĆ 


przez 
I 


= WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 


RANO 


II. 
(Ciąg dalszy). 


pam 


Wygląda mu na nauczycielkę. 
— Brona! — woła chłopiec na dziew- 
tzynę z drugiego końca ogródka. 
Nie, to nie jest nauczycielka, przynaj- 
mniej chłopca, to jego siostra. 
Kto jeszcze ? 
; Pawliszewski siada przy oknie w fotelu 
_ l studyuje jakieś grube dzieło o hygienie wę- 
Bierskiego uczonego, pełne bardzo ciekawych 
Statystycznych tablic. Niedaleko okna stoi ja- 
łoń, w której świergoce masa wróbli. Słońce 
Wychyliło się nad rozłożystą koroną jabłoni 
razem z Pawliszewskim przegląda staty- 


Pawliszewski kiedy niekiedy odejmuje 
Oczy od interesującego dzieła, aby policzyć 
lałe chmurki na jasnem niebie, posłuchać 
kłótni ptaków w jabłoni i zobaczyć, kto tam 
Jest jeszcze więcej w sąsiedztwie. 


Prenumerata z przesyłką poeztową wyrosBi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 b. — W misjseu: rocznie 24 R, półrocznie i2 K, kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 2 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I Iliteraoki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do Końca ezorwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczri i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


re przez „nowe akta* zostały tylko uzupełnio- 
ne. Co prawda, po nadto nie wiele więcej o 
sojuszu tym wiadomo. Wzmianka Ribeiry o 
uszanowaniu wzajemnych praw i o wzaje- 
mnem zapewnieniu sobie obustronnego stanu 
posiadania w dziedzinie kolonij, brzmi trochę 
tak, jak gdyby mała Portugalia z góry i u- 
roczyście chciała się zastrzedz, że sprzymie- 
rzony z nią „wieloryb“ jej nie połknie. Nie 
potrzebował zresztą Ribeiro czynić żadnych 
aluzyj, aby zrozumiano, że sejusz ten tyczy 
się południowej Afryki; poseł angielski o- 
twarcie też w swej przemowie  podzięko- 
wał Portugalii za usługi, oddaue przez nią 
Anglii w Afryce południowej. Zastanawiając 
się nad tem, eo mogłoby być przedmiotem i 
źródłem tego sojuszu, trudzo nie przyjść do 
przekonania, że nie może nim być „wspól- 
ność interesów* Anglii i Portugalii; rozmia- 
ry kolonij obu państw, tendencye i interesa ich 
polityki są nawet w Afryce południowej tak 
różne, że Portugalia może tam tylko odda- 
wać przysługi Anglii, ale nia nawzajem 
je przyjmować. Dość przypomnieć tylko po- 
zwolenie Portugalii na przemarsz wojsk an- 
gielskich do Rodezyi, przez kolonię portugal- 
ską Beirę, w czasie wojny transvaalskiej, aże- 
by zrozumieć jakiego rodzaju jest ta „wspól- 
ność interesów“. 

Europa regestruje nowy ten ojusz, któ- 
ry opublikowano jako nowy związek pomię- 
dzy jej państwami, dość spokojnie i z krwią 
zimną; jeszeze najwięcej zamiepokojenia mógł- 
by on wywołać i wywołuje we Francy:, któ- 
ra ze względu na Madagaskar niedowierza 
Anglikom i bardzo jest czuła na wszystko, co 
dzieje się w południowej Afryce. 


Wybory do Rady państwa. 


W Galieyi. 


Dzisiaj w kraju naszym odbywają się 
wybory z V. kuryi, w piętnastu okręgach wy- 
borczych. Rezultat głosowania w miasiach 
Lwowie i Krakowie, znany będzie dopiero 
późnym wieczorem, gdyż dopiero o g. 6 wie- 
ezorem kończy się akt głosowania; ewentualne 
wybory ściślejsze rozpisane zostały w tych 
okręgach na jutro, piątek, d. 14 b. m. — 


Z innych okręgów wyborczych, przynajmniej 
częściowy rezultat, będziemy mogli podać za- 
pewne jeszcze w dzisiejszym numerze w ru- 
bryce telegramów. Jutro d. 14 b. m. rano 
og. 7 wyjdzie nadzwyczajny doda- 
tek do dzisiejszego nr. Gazety Lwowskiej, 
przeznaczony dla odbiorców w m. Lwowie, a 
zawierający zupełny wynik wyborów z V. 
kuryi w Galicyi. 
$ 


Centralny Komitet przedwyborczy uchwa- 
lił zatwierdzić przedstawioną mu przez komi- 
tety powiatowe kandydaturę ks. kanonika Ste- 
fana Komorowskiego na okręg wybor- 
czy kuryi IV. powiatów Łańcut-Nisko. 


Sekretarz : 


Prezes Centralnego Ko- 
T. Merunowicz. 


mitetu przedwyborczego: 
T. Skałkowski. 


* 


P. Stanisław Bobelak, urzędnik Banku 
hipotecznego, ogłasza w Gazecie Narodowej, 
oświadczenie tej treści, że niechąc doprowa- 
dzić do rozbicia głosów, cofa swoją kandyda- 
turę z IV. kuryi okręgu Lwów-Gródek-Jawo- 
rów, a dziękując wszystkim mu życzliwym 
wyborcom, uprasza ich o oddanie głosów swych 
na p. Teofila Merunowicza. 


Ze Stryja donoszą, że dotychczasowy | 


poseł dr. Gustaw Roszkowski, stawał tam we 
wtorek w sali ratuszowej przed wyboresmi. 
Po mowie kandydata, na wniosek p. rejenta 
Matkowskiego, uchwalono mu jednomyślnie 
wśród oklasków wotum zaufania i postano- 
wiono głosować na niego w kuryi III. okręgu 
Stryj- Drohobycz. 
* 


Ze Stryja donoszą, że dr. Binder zda- 
wał we wtorek sprawę ze swej działalności 
poselskiej przed licznem gronem wyborców. 
Zgromadzenie uchwaliło mu pełne zaufanie a 
ponowne zgłoszenie się jego o mandat i o- 
świadczenie się za bezwzględną solidarnością 
Koła polskiego przyjęło oklaskami. 


* 


W innych krajach Przedlitawii: 

Przy wczorajszych wyborach do Rady 
państwa z kuryi powszechnej na Bukowinie wy- 
brany został, według depeszy, w pierwszym okrę- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po |2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszania zaś tabelaryczne | llozbowe po 
20 bal. od jednego wlersza mlary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowie Pasnż Hansmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule= 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


gu prof. Pieroteus Pihulak, Rusin, 462 głos. 
przeciw ks. Drabigowi, Starorusinowi. Ogółem 
oddano w tym okręgu głosów 584. W dru- 
gim okręgu wybrany radca szkolny Dymitr 
Isopeseul, Rumun, 450 głosami, na ogół 
głosów 632, przeciw dr. Jerzemu Popovici, 
Młodorumunowi. 

Z Lublany telegrafują: Posłam do Rady 
państwa z kuryi powszechnej Krainy wy- 
brany adwokat dr. Iwan Sustersic, kan- 
dydat słoweńsko klerykalny. 


** 


Wedle dzienników czeskich 
cono jeszeze nadziei nakłonienia 
klubu młodoczeskiego dr. Engla do przyję- 
cia mandatu. — Najnowszy plan polega na 
tem, by mu oddać mandat z praskiej Izby 
handlowej, wybór bowiem z tej kuryi będzie 
go daleko mniej krępował, aniżeli z jakiej- 
kolwiek innej. W ogóle dąży stronnictwo mło- 
doczeskie do tego, by wybrać jak największą 
ilość dawnych posłów. 


nie porzu- 
b. prezesa 


Z sejmu czeskiego. 


(Telegram). 


Praga, 13 grudnia. Posiedzenie sejmu 
rozpoczęło się wczoraj o godzinie 12 w po- 
łudnie. Po zagajeniu obrad przez marszałka 
ks. Lobkowitza i wzniesieniu okrzyku na cześć 
Najj. Pana, przystąpiono do odczytywania 
długiego szeregu wniosków i interpelacyj. 
Między przedłożeniami znajduje się także 
przedłożenie rządowe, tyczące się zaprowadze- 
nia dodatku do podatku od wódki. 

Marszałek ks. Lobkowitz odpowiadał na- 
stępnie na interpelacyę posła Śchiiekera w 
sprawie odmówienia przez Wydział krajowy 
podwyższenia subwencyi dla teatru niemie- 
ckiego w Pradze. Marszałek wskazał na to, 
że podwyższenia tej subwencyi zażądano w 
chwili, kiedy Wydział krajowy nia miał już 
prawa asygnowania nowych kredytów. Mar- 
szałek przez swoje dyrymowanie za nieprzy- 
znaniem subweneyi chciał, aby nie stwarzano 
w metodzie załatwiania spraw żadnego no- 
vum, lecz, aby ostateczne załatwienie sprawy 
pozostawić sejmowi, do którego kompetencyj 


Białe chmurki na jasnem niebie, swar- 
liwe wróble w jabłoni i ludzie, zamieszkujący 
biały domek, zaciekawiają go w równym sto- 
pniu. Ta ciekawość nie zaprowadzi go z pe- 
wnością do piekła. 

Na drugi dzień na niebie nie ma ani 
jednej chmurki; wróble w jabłoni kłócą się 
ciągle (i o to samo); po sąsiednim ogródku 
chodzi chłopiee jedenasto — dwunastoletni i 
młoda dziewczyna, pochylona nieco naprzód, 
nieładna. 

Zdaje się, że jest ich tam wszystkiego 
dwoje. 

Hu!.. Tem lepiej. 

Na trzeci dzień znowu białe chmurki, 
tym razem na Zachodzie, cała kupa, jak stado 
baranków i owiec na górach; wróble w ja- 
błoni kłócą się o to samo ciągle; ten chło- 
piec z sąsiedztwa jest blady, mizerny i ma 
wązkie piersi. 

Hm... Istotnie, że wązkie piersi. 

Ciekawa -rzecz, czy jego ojciec lub jego 
matka nie mają suchot. Może jego babka lub 
dziadek.... 

W każdym razie, mają rodzice czy nie 
mają suchot, dobrze uczynili, że chłopaka wy- 
słali na świeże powietrze. W dziele węgier- 
skiego uczonego jest właśnie statystyka letnich 
mieszkań: we Franeyi, w Anglii, w Niem- 
czech, wszędzie jednem słowem, daleko wię- 


-| cej ludzi wyjeżdża z miasta na wieś podczas 


letnich miesięcy, niż u nas. 

W ogóle my.... 

Z jadalnego pokoju Pawliszewskiego wi- 
dać kuchenkę sąsiadów : młoda dziewczyna 


sama gotuje obiady. Ludzie muszą być nieza- | 


\ możni. Rodzina urzędnicza zapewne. Ojciec | 
pewno służy gdzie w banku lub na kolei. | Lezie, jak wół w jarzmie.... 


W niedzielę zapewne go tu zobaczymy.... 

Zbliża się wieczór. Słońce czerwienieć 
poczyna, przestaje palić się jarzącymi bla- 
skami na skrajach i zsuwa się wolno, jak ostra 
tarcza, wycięta z rozpalonej blachy. 

Pawliszewski zamyka szybko okna w sa- 
lonie. 

I naraz słyszy przez niedomknięte jeszcze 
szyby głos donośny: 

— Heniu, Heniu! i 

Na to wołanie energiczne i trochę nie- 
cierpliwe, odpowiada głos: 

A cooo? 

— Czy nie widzisz, że słońce zachodzi ? 

— Widzę! 

— (Qhodź-że zaraz do domu! 

Pawliszewski zakręca ostatnią sztabkę 
ręką trochę drżącą. W sercu jego powstaje 
nagle coś słodkiego i czułego i jakby dro- 
giego. 

Nie odehodzi od okna i patrzy przez 
szybę na chłopca, który wchodzi powoli na 
górkę. Siostra stoi na dróżee, przed furtką i 
niecierpliwi się, że braciszek się nie spieszy. 

— Prędzej-że! Jakiś ty niedobry..., 

— [Idę przecie.... 

Pawliszewski ma ochotę wybiedz na 
dróżkę na dół i pomódz mu nieco wejść — 
za ucho. O! ale on, na dworze, o zachodzie 
słońca? Prędzej ta jabłoń zacznie rodzić 
śliwki. 

Nie rusza się z miejsca, ale nie prze- 
staje patrzeć w okno. 

I wymyślaleniwemu chłopakowi oczyma : 


BET o TERE OZ AA OE CZWARTEJ CIĘ m hh PRA PPR | 


— A prędzej-że, nygusie, prędzej |... 
A chcesz być 
zdrów... 

Dziewczyna niecierpliwi się ciągle, ale 
gdy chłopak stanął na górce, bierze go za 
rękę i z łagodnym, pełnym zadowolenia uśmie- 
a na twarzy, prowadzi prędziutko do po- 

oju. 

Pawliszewski daje teraz chłopakowi cią- 
gle nauki moralne : 

— Twoje szczęście, że masz taką sio- 
strę, bębnie jeden. Jak pacierza, powinieneś 
słuchać każdego jej słowa, rozumiesz, jak pa- 
cierza.... 

I myśl jego przywołuje obrazy tak dawno, 
tak dawno przeżyte, a tak drogie sercu i pa- 
mięci, jak nie, jak nie na świecie, a dusza jego 
wzruszeniem głębokiem modli się za tę, któ- 
rej zawdzięcza, że jeszcze żyje, patrzy na 
słońce, myśli i czuje... 

Nazajutrz wygląda tej dziewczyny w o- 
gródku. 

Jaki to był poczciwy, jaki piękny ten 
uśmiech, z jakim ona prowadziła chłopca za 
rękę do domu. Pawliszewski myślał był wła- 
śnie, że teraz się dopiero naprawdę gniewać 
pocznie, a ona się uśmiechnęła radośnie. Ma 
on w oczach ten jej uśmiech. 

A! oto i ona.... 


Dlaczego to mu się zdawało, że ona jest 
nieładna ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


to należy. Mowca jest przekonany, że Izba | łuje posiedzenia dla rozważenia referatów na- 


zgodzi się na podwyższenie tej subweneyi. 


Między odczytanymi wnioskami jest 
rakże wniosek posła Dworzaka, postawiony 
imieniem Młodoczechów, a podpisany przez 
wszystkich posłów czeskich, w przedmiocie 
inartykulowania deklaracyi Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w sprawie małżeń- 
stwa Jego Ces. i Król. Wysokości z hrabianką 
Chotek. Wniosek powołuje się na rozmaite 
listy Uesarskie, na sankcyę pragmatyczną i na 
konstytucyę grudniową z roku 1868, które 
przyznają sejmom prawo postanawiania o na- 
stępstwie tronu. W końcu wskazuje wniosek 
na to, że między sprawami, należące mi do 
kompetencyi Rady państwa, kwestya na- 
. stępstwa Tronu nie jest wymieniona. 


Poseł Pacak interpelował w sprawie 
obeenych stosunków językowych w Czechach. 

Na tem posiedzenie zamknięto, następne 
odbędzie się dzisiaj. 


Dzienniki donoszą, że radykał czeski 
dr. Baxa przedłożył młodoczeskiemu klubowi 
do podpisania wniosek w sprawie deklaracji 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 
We wniosku tym wywodzi, że zważywszy, iż 
czeskie prawo państwowe nie zna wyklucze- 
nia od tronu następstwa z morganatycznego 
małżeństwa, domaga się od Rządu przedłoże- 
nia deklaracyi Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda sejmowi czeskiemu. Klub młodo- 
czeski nie przyjął tego wniosku i opracował 
sam powyższy wniosek p. Dworzaka o wiele 
łagodniejszy, który przedłoży do podpisania 
także posłom czeskim nie będącym członkami 
klubu. Tymczasem organ Masaryka Óas bar- 
dzo energicznie zwraca się przeciwko całej 
akeyi, którą nazywa komedyą, obliczoną na 
deklamację. 


Zaznaczyć należy, że wniosek Młodo- 
czechów w sprawie deklaracyi Najd. Arcy- 
księcia Ferdynanda nie uzyskał podpisów 
szlachty konserwatywnej. 


Hlas Naroda wzywa posłów czeskich do 
Sejmu, aby rozpoczęli akcyę przeciwko PP. 
Ministrom sprawiedliwości i skarbu z powodu 
ich zarządzeń językowych. 


Z Warszawy. 


(Nowe Towarzystwo naukowe. — Pensye nau- 
czycieli i nauczyciełek szkół miejskich.) 


Minister oświaty zatwierdził w tych 
dniach ustawę Towarzystwa historji, filologii 
i prawa przy uniwersytecie warszawskim. To- 
warzystwo ma na celu badanie: a) ogólnych 
zagadnień naukowych z dziedziny historji, 
filologii i prawa; b) zagadnień specyalnych 
z każdej tych nauk osobno; e) zagadnień na- 
ukowych z dziedziny historyi miejscowej, ar- 
cheologii, etnologii i prawa. Towarzystwo zwo- 


ukowych i komunikatów, wydaje swoje prace, 
gromadzi książki, rękopisy i wszelkiego ro- 
dzaju zbiory. oraz utrzymuje stosunki zarówno 
wewnątrz ce-arstwa, jako też za granicą, z 
różnemi towarzystwami naukowemi, mającemi 
pokrewne cele. Prócz tego, towarzystwo może: 
porozumiewać się z władzami miejscowemi co 
do sposobów zachowania znanych towarzystwu 
zabytków historycznych i archeologicznych ; 
urządzać odczyty publiczne i zjazdy filologów, 
historyków, archeologów i prawników; urzą- 
dzać wycieczki naukowe celem badania sta- 
rożytności miejscowych. 

Inspektor szkół miejskich poczynił sta- 
rania o podniesienie pensyi nauczycielom i na- 
uczycielkom w warszawskich szkołach miej- 
skich 1 o wniesienie do budżetu miejskiego 
na r. 1901 w tym celu kredytu dodatkowego 
w kwocie 14,050 rubli; magistrat jednak z 
powodu braku funduszów, prośby tej nie u- 
względnił. 


Z Poznania. 


NANO 


(Uchwała zarządu hakatystów przeciw poleskim 
robotnikom zagranicznym. — Wiece w sprawie 
nauki języka polskiego w demach rodziciel- 
skich. — Jubileusz Sienkiewicza w Poznaniu). 


Zarząd związku hakatystycznego odbył 
onegdaj posiedzenie, na które przybyli także: 
prezes regencyi poznańskiej Krahmer, wyższy 
radca regencyi Heinrichs, generalny dyrektor 
landszafty Staudy, prezydent policyi Hellmann, 
generalny sekretarz Izby rolniczej Hinera- 
sky i starszy burmistrz Poznania Witting. 


Głównym przedmiotem obrad była spra- 
wa zagranicznych robotników wędrownych, 
o której wygłosili referaty właściciel dóbr ry- 
cerskich Bieler z Melna i prof. dr. Brunner 
z Berlina. Po obszerniejszej dyskusyi przy- 
jęto następujące rezolucye: 


„Czas pobytu w Niemczech robotników 
rossyjskich (ma być polskich z Królestwa) i 
galicyjskich należy ograniczyć na przeciąg od 
dnia 1 kwietnia do dnia 15 grudnia. Na- 
leży dalej rozszerzyć kontrolę państwową 
nad zagranicznymi robotnikami wędrujący- 
mi od czasu przejścia ich przez granicę 
aż do wyjścia ich z Niemiec. Szczególnie 
powinny być zaprowadzone surowsze kary 
za naruszenie przepisów kontrolowych i za 
przyjmowanie niewyłegitymowanych  zagr:- 
nicznych robotników. Pracodawca musi być 
odpowiedzialnym za naruszenie tych przepi- 
sów. Zagranicznych Polaków nie wolno przyj 
mować do służby. Należy znieść ulgi w ta- 
ryfie przewozowej dla robotników wędrownych. 
Trzeba wedle sił i możności popierać niemie- 
ckie osadnictwo w czterech wschodnich pro- 
wincyach przez zakładanie osad dzierżawny:h 
dla robotników i drobniejszych osad rento- 
wych. 


Skoro tylko położenie ekonomiczne na | 


to pozwoli, należy strefami powstrzymać imi- 
gracyę włościańską, najprzód aż do Wezery, 
potem aż do Elby, następnie do prowineji 
nadgranicznych, (W. Ks. Poznańskie, Wscho 
dnie i Zachodnie Prusy i obwód regencji 
opolskiej), wreszcie należy zaraknąć zupełnie 
granicę dla słowiańskich robotników wędro- 
wnych z zagranicy“. 


Najświeższy i najdotkliwszy z zarzą- 
dzeń germanizacyjnych, zakaz nauki języka 
polskiego przyczynił się bardzo do obudzenia 
w masach narodowej świadomości. Świadczą 
o tem choćby tylko liczne wiece pratestowe, 
odbywające się wszędzie z należytą powagą. Je- 
den z takich wieców odbył się w Górczynie, 
przydzielonym niedawno do Poznania. Mowca 
dr. Szymański dowodząc bezskuleczacści po- 
dobnych zarządzeń językowych, «skazał na 
Prusy Zachodnie i Górny Sziąsk, gdzie od 
kilkudziesięciu lat nie uczą w szkołach po 
polsku. a mimo to język polski nietyłko nie 
zamarł, ale przeciwnie krzewi się coraz wię- 
cej między ludem, dzięki jego wytrwałości i 
miłości do języka ojczystego. Tak samo w po- 
wiatach, graniczących z Brandenburgią. Tam 
już od łat 17 zniesiono w szkołach język oj- 
czysty a przecież po wsiach dzieci modlą się, 
czytają i piszą po polsku. Więc nie trzeba 
oddawać się zwątpienin, lecz energicznie za- 
brać się do pracy w domach, a rozporządze- 
nia przeciw językowi polskiemu w niwecz się 
obrócą. 


Onegdaj odbył się taki sam wiec w Je- 
życach, przedmieściu Poznania, na który przy- 
było przeszło 500 obywateli. Na wiecu tym 
przemawiała między innemi także żona robo- 
tnika p. Górska, która zwracała na to uwa- 
ge, że nauka języka polskiego w domu za- 
razby większe wykazywała postępy, gdyby 
robotnicy nie „wywierali kątów po szynkach*, 
lecz bezzwłocznie po robocie wracali do do- 
mów i tu więcej czasu poswięcali swym dzie- 
ciom. 


Dyrekcya teatru poznańskiego postano- 
wiła uczcić jubileusz Sienkiewicza szeregiem 
widowisk scenicznych. W dniu 17 grudnia 
w teatrze polskim daną będzie „Ta trzecia“, 
w dniu 18 „Ogniem i mieczem“, w d. 19 
„Potop“, w d. 20 „Pan Wołodyjowski“, w 
d. 21 „Na jedną kartę“, wreszcie w dniu 22 
grudnia uroczyste przedstawienie jubileuszowe, 
na które złożą się: umyślnie napisana kan- 
tata, dramat Sienkiewicza „Czyja wina?* — 


: deklamacya i odczytanie fragmentów z nowel 


Sienkiewicza, oraz jednoaktowy obrazek „Za- 
głoba swatem*; widowisko zakońszy apoteoza 
jubilata. Honorarynm za jednoaktówkę „Za- 
głoba swatem*, którego zrzekł się Sienkie- 
wicz, dyrekcya teatru poznańskiego w imie- 
niu jubilata postanowiła przeznaczyć na „Ele- 
mentarz polski“, lub „Czytelnie ludowe“, 
stosownie do życzenia Henryka Sienkiewicza. 


Sprawa transvaalska w pal- 
lamencie niemieckim. 


PERAR y 


d (Telegram.) 


Berlin, 13 grudnia. W parlamencie 
niemieckim w obec wtorkowych wywodów 


m" 


posła Bebla i doniesień niektórych dziendie. 


ków, jakoby jedna dywizya korpusu armii 2 
Hanowerze została wielkim kosztem wyposś: 
żona w nową broń, minister wojny gener 
Gossler oświadczył wczoraj, że w ostatnim 
czasie pruski zarząd wojenny pertraktował W 
pewnym wynalazcą skandynawskim, który 
przyrzekł na próbę dostarczyć nowej broni % 
automatycznym przyrządem ładunkowym. Broń 
ta wszakże nie nadeszła jeszcze, a więc (eż 
było niemożliwem uzbroić w nią dywizyę 
armii. 

W odpowiedzi na wywody posła Hasseg0 
co do nieprzyjęcia prezydenta Kriigera przeż 
cesarza Wilhelma, kanclerz hr. Buelow jeszcze 
raz obszernie przedstawił stan rzeczy a W 
szczególności zaznaczył, że sni ze strony dw0* 
ru ani też rządu angielskiego żadnych w tej 
mierze na cesarza Wilhelma wpływów nie 
wywierano. Umowa pomiędzy Anglią a Niem: 
cami — mówił hr. Buelow — nie zawierś 
żadnych postanowień co do.stanowiska Nie- 
miec w obec wojny południowo- afrykańskiej: 
Byłoby ono i bez umowy w obec tej wojny 
neutralnem i niezawisłem jak to odpowiada 
interesom niemieckim. Co się tyczy telegra- 
mu cesarza Wilhelma do Kriigera z roku 1896 
to wówczas nie szło o wojnę lecz o fłibuste 
jerskie wyprawy. Telegrarmem tym nie zamie* 
rzał cesarz wówczas utrwalić polityki Niemieć 
w obec Afryki południowej na zawsze. W każ: 
dym razie jednak przyjęcie jakiego doznał ted 
telegram po za granicami Niemiec nie pozo* 
stawiło żadnej wątpliwości, że w razie jakie: 
goś konfliktu z Anglią, Niemcy ograniczone 
by były tylko na własne siły. O wydaniu 
Boerów na iup Anglików nie może być mo* 
wy. Po ludzku rzecz biorąc, jest to pięknym 
rysem charakteru narodu niemieckiego, ż8 
staje w obronie obcych interesów; politycznie 
jest to jednak błędem, który miał już nieje- 
dnokrotnie fatalne następstwa. Niemieckich 
interesów nie można obcym interesom poświę: 
cać. (Brawa.) Dopóki — kończy Buelow — 
ja tutaj stoję, muszę chronić pokoju i dobro- 
bytu Niemiec przed wszelkimi prądami i nie- 
bezpieczeństwami, z którejkolwiek strony by 
padehodziły. To jest moja psia powinność i 
obowiązek (Das ist, meine verdammte Pflichi 
und Śchuldigkeit!) (żywe oklaski.) 

Sekretarz stauu br. Richthofen odpierał 
zarzuty jakoby rząd niemiecki nie zachowa 
dość surowo obowiązku neutralności w woj: 
nie połndniowo-afrykanskiej i brał w obroną 
konsulów niemieckich w południowej Afryce 
przed zarzutami jakoby Niemcy w Transvaa 
lu gorzej byli traktowani niż poddani innych 
narodowości. 

Dalszą dyskusyę odroczono do dzisiaj. 


17) 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


par r aa a 


(Cordelia. „L'incomprenstbile*). 


(Ciąg dalszy). 


PPE 


XIV. 


Marya Scherillo przyjmowała zwykle u 
siebie w domu, w niedzielę, a na tych przy- 
jęciach bywały wszystkie jej sąsiadki, albo 
służące, które w tym dniu miały parę godzin 
wolnych i przychodziły znosić Maryi plotki 
z całego miasta. 

Nikt na pewno nie wiedzisł zkąd przy- 
była Marya Scheriilo, ani kim była przedtem. 
Jedni mówili, że była gdzieś panną służącą i 
odziedziczyła spadek, drudzy, że miała swój 
handel, który zlikwidowała i żyła teraz z pro- 
centów ; opa sama nigdy o sobie nie mówi 
ła, wiecznie zajęta innymi i gotowa zawsze 
na usługi każdego. Do uiej zwracały się słu- 
gi, poszukujące dobrego miejsca, do niej ma 
tki, pragnące umieścić swoje dzieci, młode 
dziewe.ęta, gdy się posprzeczały z narzeczo- 
nymi, a ona udzielała rad, pomocy w zawi- 
kłanych sprawach, tłómaczyła sny i dawała 
numera na loteryę. 

Doktor Salvatore, zamieszkały w jej do- 
mu z żoną swoją, Amirą, zdobył sławę wiel- 
kiego magnetyzera i znawcy okultyzmu, dzię 
ki protekcyi Ścherilli. 

Był on rzeczywiście doktorem medycy- 
ny, spadłym jakby z deszczem do Neapolu — 
jak mówiono — z małej górskiej mieściny, 
gdzie przebył kilka lat w wielkim niedostat- 
ku; prześladowany przez burmistrza, apteka- 
rza i innych dygnitarzy miasteczka, musiał 


opuścić te strony nmiewdzięczne wprawdzie, 
ale dające mu sposób do życia. 

Daremnie szukał klienteli, która nie] 
przychodziła, daremnie wędrował z kraju do | 
kraju, szukając zajęcia i widział już, że przyj- 
dzie mu chyba żebrać, aby nie umrzeć z gło- 
du, gdy nagle przyszło mu na myśl, żo mógł- 
by osiągnąć korzyść z hypnotyzowania swojej 
żony, która była w wysokim stopmiu histe- 
ryczką i usypiała bardzo, łatwo. W tym cza- 
sie poznał się z Scherillo, która zdjęta lito- 
ścią nad opłakanym stanem doktora i jego 
żony, dała im pokój w swoim domu i pie- 
niądze potrzebne na odezwy w dzienmkach. 

Po kilku anonsach zaczęły przychodzić 
listy z pieniędzmi, na które doktor odpowia- 
dał w kilku słowach, jak sybilijska wyro- 
cznia. Ze swojej strony Scherillo nie omie- 
szkała na swoich niedzielnych przyjęciach 
rozgłaszać sławy doktora i zachwycać się 
jego cudownein leczeniem za pomocą jasnow- 
idzącej. Wkrótce tyle listów napływać zaczę- 
ło, że sam doktor dziwił się łatwowierności 
ludzkiej. 

Prawdziwym tryumfem dla Ścherilli by- 
ło, gdy Concetta, panna służąca księżniczki 
d'Altav:lla przyniosła jej list zabitego poety 
z prośbą o radę. Pozyskanie zaufania panny 
z arystekracji, w sprawie, o której całe mia- 
sto mówiło. było zdarzeniem tak nadzwyczaj- 
nem. że Marya w tej chwili pobiegła do do- 
ktora. Concetta myślała, że natychmiast bę- 
dzie miała odpowiedź, ale Marya kazala jej 
wrócić za dni kilka, ponieważ jasnowidząca 
dzisiaj jest zmęczona i nie można jej usypiać. 
Kazała jej tymczasem opowiadać eo się w do- 
mu dzieje. Concetta opowiedziała wszystko, 
jak jej państwo mało nie oszaleją, jak cały- 
mi wieczorami robią doświadczenia ze stoli- 
kiem. Przyznała się, że sama kiedyś przez 
ciekawość zaglądała przez dziurkę od klucza, 
widziała seans i słyszała jak wszyscy utrzy- 
mywali, że zabójcą musi być kobieta. Ale 
Concetta nie wierzyła w te doświadczenia : 


to nadto długo trwało, i gdyby duchy miały 
coś do powiedzenia, już by się objawiły. 

Scherillo zaczeła wychwalać jasnowi- 
dzącą ; dość jej było dać w rękę jaki przed- 
miot, wygląda jak natehniona, a potem rzuci 
jedno słowo i już koniec. Nie jest to kobieta 
zwyczajna; słuszna, chuda, blada, czarno u- 
brana, wygląda jak stwór, a jak mąż ją uśpi, 
nieruchom'eje, jakby była z żelaza; można 
ją wtedy kłuć szpilką, ona nie nie czuja. 

— Och! gdyby ona mogła coś takiego 
powiedzieć eo by uspokoiło naszą panien- 
kę! — zawołała Concetta, słuchająca z po- 
dziwem tego opowiadania. 

Marya pożegnała ją, obiecując, Że za 
kiłka dni przecie będzie jakaś wiadomość. 

Concetta już naprzód się cieszyła na- 
dzieją, że za jej przyczyną może jasnowidzą- 
ca da jakie objaśnienia co do zabójey, które- 
go Benita tak pilnie szukała za pomocą sto- 
lika, że z sił już opadała; noce trawiła bez- 
sennie, albo prześladowały ją mary; nerwy 
jej wypowiadały calkowicie posłuszeństwo, 
była chora i zmęczona, ale w żaden sposób 
nie chciała porzucić posiedzeń spirytystyczny eli, 
ciągl: mając nadzieję, że się coś wyszuka. 

. Pewnego wieczora robiono doświadcze- 
nia przy zgaszonem świetle i nagle, wszy- 
stkie osoby siedzące przy stoliku uczuły jakby 
lekki powiew i coś jakby głaskanie po twa- 
rzy lekką ręką. Poruszyło to obecnych do 
najwyższego stopnia, tylko książę, zawsze nie- 
dowierzający, przypatrując się baczuie. gdy 
oczy jego oswoiły się z ciemnością, dostrzegł, 
że to ręka medyum wykonywała te ruchy nad 
giowami obecnych. 

Było to ostatnie posiedzenie, gdyż ksią 
żę oświadczył, ża nie pozwoli na takie oszu- 
kańst sa we własnym domu i wypędził me- 
dyum. 

Benity wiara także osłabła i ezuła się 
znowu do najwyższego stopnia zniechęcona. 

Właśnie tego wieczora, gdy odbyło się 
owo ostatnie posiedzenie, Concetta zbliżyła 
się do swojej pani i podała jej tajemniczo 


zaklejoną kopertę. Zapomniawszy o jasnowi* 
dzącej Benita była zdziwiona co to ma zna: 
czyć, a gdy Concetta ją objaśniła : 

— Nie wierzę już w nie — rzekła 
zniechęcena, ale machinalnie kopertę otwó” 
tzyła. 

Na kartee papiera były tylko trzy sło 
wa, po przeczytanin których Benita zadrżałś 
t zbladła: . Oherchez la femine“. Kobieta, zno 
wu kobieta ! 

Chociaż wstydząe się trochę, że przy” 
wiązuje wagę do słów jasnowidzącej, Benitó 
odniosła się z tem do profesora  Marlueci 1 
adwokata Baldelli zapytując ich o zdanie. | 

Adwokat odpowiedział, że chociaż nić 
wierzy, ani w spirytyzm, aui w jasnowidzą* 
cą, jest pewny, że poeta był rodzajem dob 
żuana i bezwątpienia kobieta była przyczy% 
jego śmierci. 

Profesor wyraził zdanie, że czasati 
wprawdzie udaje się za pomocą nadnaturāl 
nych środków pochwycić jakieś siady, SĄ 
najczęściej tylko przypadki, a w gruncie r26% 
czy szarlatanerya, do której nie warto przy. 
wiązywać wagi i najlepiej sposobem zwykły” 
szukać zbrodniarza. 

— Jakto! — zawołała Benita — pał 
już także nie wierzy w nadnaturalne zjawi8 
a przecież pan sam mi powiedział, że 0 
istnieją ? 

— Wierzę, iż jest coś czego my nas 
inteligancyą pojąć nie możemy — odparł Bf. 
ale nie mogę pozwolić, żeby pospolite 080 
korzystały z tego i za pomocą oszukaństw 
łudziły innych. jals 

Benita już teraz sama nio wiedźi 
czego się ma trzymać i eo ma robić. “a 
tnim ratunkiem bylo zbadać życie poety Pra, 
poznanie jego znajomych i tege się chWYĆ 
błagając profesora i adwokata, aby jej nie cię 
szezali i pomagali jej w trudnem prze 
wzięciu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KRONIKA 


Iwów, 13 grudnia. 


. — Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ów Rady powiatowej w Dąbrowie z grupy wię- 
szych posiadłości ziemskich rozpisało Prezydyum 
© k. Namiestnictwa na dzień 22 stycznia 1901. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
bwem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
W kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
recom c. k. starostwo. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Tadensz Cza- 
Dlicki, rodem ze Zbaraża, Karol Witold Ziembi- 
ki, rodem ze Lwowa, otrzymali na Uniwersy- 
ście lwowskim stopień doktorów wszech nauk 
ekarskich. 


— Wybór jednego posła do Rady pań- 
stwa z kuryi ogólnej odbywa się dzisiaj we Lwo- 
Wie. Głosowanie odbywa się w trzech lokalach 
*yborczych, a to w ratuszu (6 sal), w szkole 
im. Mickiewicza (3 sale) i w szkole im. Sta- 
Bzica (8 sale). 

Udział wyborców był przed południem 
dość liczny, porządek zachowano wzorowy. W lo- 
alaeh wyborczych utrzymują straż ezłonkowie 
komitetu, delegaci i członkowie Rady miejskiej. 
Urzędnicy i funkcyonaryusze gminy, oraz straż 
Ogniowa, tudzież po kilku żołnierzy policyjnych, 
Zajętych tylko zewnątrz lokalu wyborczego. Do 
Południa głosowało w przybliżeniu przeszło 6000 
Wyborców. 


— Na wentę przedświąteczną złożyli 
Pp.: Kauczyński i Oberski 8 fanty, Stromenger 
syn 1 fant, Stanisław Pawlikowski sarnę, hr. 
tanisławowa Badeniowa 8 głowy cukru, 5 ka- 
zek, 2 kapłony, starosta z Rohatyna Grodki 
brosię, z Dzieduszyckich Matkowska 2 zające, 
Pani Merunowiczowa 20 fantów, hr. Kenarski z 
Dubiecka 4 gęsie 8 kaczki, hr. Dunin Borkow- 
Bka z Mielnicy 6 zajęcy, Stadtmiiller 3 flaszki 
Wina, Sadłowski Jan 20 pudełek owoców, hr. 
Badeniowa z Surochowa 7 zajęcy, 1 rogacza. 
W gotówce: p. starosta z Liska 10 K., 
bar. Maryan Błażowski 20 K., p. Jan Vivien 
6 K., hr. Potocka Marya 20 K., p. radca Ba- 
Tzycki 5 K., p. radca Lachowicz 5 K., p. radca 
Festenburg 2 K., dr. Krzyżanowski 2 K., dr. 
Gołębiowski 2 K., dr. Kubisztal 2 K., p. inspe- 
ktor Herasymowicz 5 K. Razem 79 K. 


— Powszechne wykłady uuiwersy- 
teekie. W piątek, 14 b. m., w Instytucie fizy- 
tznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 

prof. dr. Zakrzewski: „O świetle“. 

Na prowincyi odkędą się w niedzielę, dnia 
16 grudnia następujące wykłady: 

W Drohobyczu prof. F. Gątkiewicz: „Lo- 
sy Polaków w epoce porozbiorowej*. 

W Przemyślu prof. dr. B. Dembiński: 
„Ruchy  socyalne w pierwszej połowie XIX. 
wieku”. 

W Samborze prof. S. Mandel: 
Skach elektrycznych w powietrzu”. 

W Stanisławowie dr. A. Czuczyński: 
„Z przeszłości Stanisławowa”. 

W Stryju prof. dr. W. Wehr: „Powie- 
trze pod względem zdrowotnym“. 

W Tarnopolu dyrektor dr. M. Maciszew- 
ski; „Wiek XIX.*. 

W Złoczowie prof. dr T. Gawenda: „Rez- 
Wwój mieszczaństwa w Polsce“. 


„O zjawi- 


— Zebranie miesięczne Towarzystwa 
historycznego odbędzie się w sobotę, dnia 15 
. m., o godzinie 6 wieczorem na Uniwersyte- 
tie. Porząuek dzienny: P. Włodzimierz Lenkie- 
wicz: „Udział Rossyi w pokoju karłowiekim r. 
1699“, 

— W wagonie kolei konnej znaleziono 
Ww dniu 12 b. m. zarękawek, który odebrać 
Można w dyrekcyi tramwayu lwowskiego. 


— Rozdawnictwo zupy rumfordz- 


kiej. Towarzystwo męskie św. Wincentego á 


aulo rozpocznie rozdawać zupę biednym wsty- 
dzącym się żebrać dnia 2 stycznia 1901 w domu 
dla ubogich, przy ulicy Kopernika. 

Towarzystwo odzywa się do sere litości- 
Wych i dobrze myślących, by raczyli pamiętać 
0 ubogich i złożyli dla nich ofiarę. 

Łaskawe dary przyjmuje magazyn pp. J. 
Drexlera i Synów, plac Kapitulny 2. 


— Na zupę rumfordzką złożyli w 
dalszym ciągu w handlu p. J. Drexlera i synów, 
Plac Kapitulny 1. 2, pp.: Artur hr. Russocki z 
Lipicy dolnej 30 K., K. T. 20 K., ks. infułat 
Zabłocki 40 K., J. T. 20 K., J. Drexler 20 K 
RE 5 K., pani Kielanowska 20 K. 


— Ruch pociągów na szlaku Delatyn- 

Łanczyn, kolei lokalnej Delatyn-Stefanówka, bę- 

e dnia 18 b. m. pociągiem nr. 3952 i 8955 
la nowo podjęty. 


— Z rozpaczy za żoną, zmarłą nie- 
dawno, usiłował wczoraj rano odebrać sobie życie 
tecer P, j w tym celu zażył sporą dozę subli- 
Matu, Na razie podano mu Środki zaradcze, czy 
Jednak żyć będzie, zachodzi wątpliwość. 


— Przejechanie tramwajem kon- 
Wczoraj o godzinie 2 po południu na u- 
Y Żółkiewskiej najechał tramway konny na 


Rudolfa Trygalskiego, 74-letniego starca, byłego 
maszynistę kolejowego. Trygalski doznał po- 
ważnego pokaleczenia głowy, twarzy, rąk i słu- 
czenia lewego boku: Po zaopatrzeniu przez sta- 
cyę ratunkową, odstawiono nieszczęśliwego do 
szpitala. 


— Zlwowskiego Tow. łyżwiarskiego. 
Wezoraj, 12 b. m., wraz z pojawieniem się po 
rogach ulie miasta oznajmień . Dziś ślizgawka”, 
rozwarły stawy Panieńskie szeroko bramy swoje 
i tegoroczny sezon łyżwiarski uznany został ofi- 
cyalnie za rozpoczęty. 


— Salon sztuk pięknych będzie za 
mknięty dla publiczności do niedzieli z powodu 
nrządzania zapowiedzianej gwiazdkowej wystawy 
szkiców. W wystawie biorą udział prawie wszy- 
scy nasi i zamiejscowi artyści, to też wypadnie 
ona niezwykle wspaniale, tak pod względem ar 
tystyeznym jak i ilościowym. 


-- Wydział „Towarzystwa teatru ludo- 
wego* oznajmia, iż wkładki przyjmnją i wszel- 
kich informacyj w sprawach „Teatru ludowego“ 
udzielają w kancelaryi prezesa dr. Romana Kul- 
czyckiego, ul. Karola Ludwika 1 7 II piętro; 
skarbnik Towarzystwa p. Stroka Kazimierz we 
wtorki i czwartki od godziny 4 -5 po południu 
i sekretarz Towarzystwa p. Szczurkiewicz Leon 
w soboty od godz. pół do 6 do pół do 7 wie- 
czerem. 


— Jubileusz Sienkiewicza. Dzienni- 
ki warszawskie donoszą, że liczba darów, które 
w dniu jubileuszowym mają być złożone Hen- 
rykowi Sienkiewiczowi, rośnie nieustannie. Dary 
napływają ze wszech stron i codziennie docho- 
dzą z różnych stron wiadomości o nowych. Je- 
den z jubilerów warszawskich przygotowuje od 
siebie przycisk na biurko. Ma to być Podbipięta, 
odlany ze srebra, według rysunku jednego z ar- 
tystów-malarzy. Twarz bohatera „Ogniem i mie- 
czem* przypomina jednego z zasłużonych naszych 
pisarzy. 

Jubileusz Henryka Slenkiewicza odbija się 
rozgłośnem echem na prowinceyi. Zewsząd docho 
dzą wieści o urządzaniu widowisk, koncertów i 
wieczorów, związanych z imieniem znakomitego 
pisarza, którego jubileusz Warszawa obchodzi w 
dniu 22 b. m. 


W Kaliszu dyrektor tamtejszego teatru, p. 
Julian Myszkowski, daje w sam dzień jubileu- 
szu dramat Sienkiewicza „Na jedną kartę“. 


W Łowiczu na tem sam dzień zapowie- 
dziano wieczór ku uczczeniu jubilata. Obrazy 
Żywe z „Potopu“, „Ogniem i mieczem* oraz z 
„Krzyżaków, widowisko teatralne i t. d. złożą 
się na program wieczoru. 


O robotoch w Oblęgorku podaje Gazeta 
Kielecka następujące szczegóły : „Przedewszyst- 
kiem przeniesiouo sześciorak i obory, stojące aż 
przy dworze, zmieniono dawniejszy niedogodny 
dojazd przeprowadzając go przez park. Zbudo- 
wano nowy dom dla administracyi, rzadcy i trzy 
mieszkania dla służby, zawierające 10 izb mie- 
szkalnych. Co do przebudowy dworu, to pierwo 
tnego zamiaru zniesienia dawniejszego budynku 
i wybudowania nowego, zaniechano i rozpoczęto 
roboty, według planów sporządzonych przez bu- 
downiczego Kuderę. Przy starym dworku przy- 
budowano nowy kwadrat, obejmujący cztery du 
że salony na pomieszczenie sali jadalnej, kre- 
densu, gabinetu gospodarza i garderoby. Mury 
już zostały wyprowadzone i pokryte dachem. 
Wewnętrzne wykończenie odłożono do wiosny. 
Dwór oblęgorski będzie posiadał dwa podjazdy 
i wygląd estetyczny, a nawet okazały, gdy sta- 
ną na nim trzy wieżyczki, każda innej formy, 
lecz związane z sobą architektonicznemi liniami. 
Od początku jesieni na urządzonych gazonach 
sadzą zimotrwałe rośliny. Dla otwarcia szerszych 
widoków na okolicę, w całem tego słowa zna- 
czeniu niezwykle piękną i obejmującą rozległe 
horyzonty, przez park wyciętą zostanie nowa 
aleja“. 

— Dla palaczy cygar nadchodzą po- 
myślne wieści. Plon tytoniu na Kubie jest w roku 
bieżącym bardzo obfity, a i gatunek rośliny zbie- 
ranej z pól, które przez szereg lat leżały odło- 
giem, znacznie lepszy. 


== Policya w Brzeżanach poszvkuje 
chudego blondyna, o grubym wąsie w popiela- 
tej knrtce i czapce barankowej, poszlakowanego 
o kradzież złotego zegarka fabryki Mermont ze 
złotym łańcuszkiem i garnituru koloru elektrik 


— Mamobójstwa. W Samborze odebrał 
sobie życie przez powieszenie się w ogrodzie Są- 
siadującym z koszarami, żołnierz 18 p obrony 
krajowej Trofim Milikowiez. Powodem samobój- 
stwa był wstręt do służby wojskowej i podra 
źnienie umysłowe, spowodowane pijaństwem. 


W Litwinowie, pow. podhajeckiego, za- 
strzelił się 70 letni tamtejszy włościanin Danyło 
Romaniszyn. Powodem samobójstwa miała być 
nieuleczalna choroba. 


— Morderstwo. Z Tarnobrzegu piszą 
nam: W tych dniach znaleziono w rewirze Kraw- 
ce zwłoki leśnego dworskiego Walentego War- 
choła. przykryte gałęziami. Przeprowadzone przez 
żandarmeryę dochodzenia wyka ały, że Warchoł 
wyszedłszy na służbę do lasu, został przez nie- 
wyśledzonych dotychczas sprawców zamordowany 
uderzeniami siekiery w skroń. Strzelba i torba, 
którą miał Warchoł z sobą, zginęły. Sledztwo 
sądowe w toku. 


„Gazeta liwowska* z dni» 14. grudnia 1900. 


— Małoletni podpałacz. W ostatnich 


— Z tragedyi rodzinnej. Straszny 


dniach wybuchł w Swiniarsku pożar, który zni-| wypadek miał miejsce tymi dniami w Vadkert 


szczył chatę tamtejszego włościanina Michała 
Janura, wartości 400 K. Pożar — jak nastę- 
pnie zbadano — wzniecił umyślnie sześcioletni 
Jan Zwoliński ze Świdnika, 


— Kradzież w cerkwi. Do zakrystyi 
cerkwi w Drohiczówce, pow. zaleszczyckiego, 
wkradł się w tych dniach niewyśledzony dotych- 
czas sprawca i zabrał przechowane tamże pie- 
niądze cerkiewne w kwocie 60 K. Poszukiwania 
złoczyńcy są w toku. 


— Utonięcie. W Horyhladach, pow. 
tłumackiego, utopiła się nabierając wodę z rzeki 
Dniestru, tamtejsza włościaunka Anna Daszkie- 
wiez. 


— Zagadkowa sprawa. Z Żydaczowa 
piszą nam: W tych dniach około godziny 8 wie- 
czorem Marya Moroz, żona leśnego w dobrach 
p. Jabłońskiego w Derzowie, wyszedłszy z chaty 
otrzymała postrzał w bok Kula ześliznęła się po 
żebrach, zostawiając ciężką ranę. Sledztwo sądo- 
we w toku, sprawca zamachu dotąd niewyśle- 
dzony. Opinia publiczna zwraca się przeciw sy- 
nowi wójta z Derzowa, Mikołajowi Pasemkowi, 
znanemu kłusownikowi. 


— Nieszczęśiiwe wypadki. Z Mościsk 
piszą nam: Jonas Śchlarp, leśniczy dworski w 
Zarzeczu, polując w lesie na borsuka, chciał 
wystrzelić do jamy, w której skrył się borsuk, 
Strzał jednak zamiast w jamę, trafił stojącego 
opodal gajowego Hryńka Dmytryszyna, który 
ugodzony w pierś padł na miejscu trupem. 
Schlarpa aresztowała Żandarmerya i odstawiła 
do sądu powiatowego w Sądowej Wiszni. 

W Popowcach, pow. brodzkiego, zasypała 
glina w czasie kopania tamtejszego włościa- 
nina Tymka Pasiecznika, który poniósł śmierć 
na miejscu. 


— Żywcem zasypana. Z Husiatyna pi- 
szą nam : Dwudziestodwuletnia Katarzyna Biło- 
wus, kopiąc glinę na tutejszym obszarze dwor- 
skim, poniosła Śmierć przez usunięcie się podko- 
panego brzegu. który ją zasypał. Z powodu braku 
tablicy ostrzegającej w miejscu wypadku, oddano 
sprawę sądowi karnemu do przeprowadzenia do- 
chodzeń przeciw tamtejszemu zarządcy dóbr. 


— Pożary. W ostatnich dniach spaliło 
się: W Zamościu (powiat przemyślański) 15 go- 
spodarstw włościańskich wartości 24.700 koron; 
w Kurowieach (pow. przemyślański) jedna za- 
groda włościańska i karczma, wartości 1.500 
koron; w Korostowie (pow. stryjski) dwi: za- 
grody włościańskie ze wszystkimi zapasami 
zboża, wartości 5.498 koron; w Bachowicach 
(powiat wadowicki) młyn wodny, wartości 100 
koron; w Mistkowicaeh (powiat samborski) 9 go- 
spodarstw wiejskich, wartości 5 500 koron. 


— Skutki pijaństwa. Z Zakopanego 
donosżą nam: W nocy z 2 na 8 b. m. znale- 
ziono w Zakopauem na placu furmanów 45 -le- 
tniego gospodarza i doroeżkarza tutejszego Pawła 
Chyca bez życia. Przywołany lekarz skonstato- 
wał śmierć wskutek nadmiernego ażycia alkoholu. 

Małżonkowle Wojciech i Bronisława Bo- 
guecy z Rudnik pow. podhajeckiego, wracając 
około godziny 11 w nocy do domu w dobrze 
podchmiełonym stanie, zbłądzili z drogi i wpadli 
do rowu na 2 m. głębokości, napełnionego wodą. 
Wojciech Bogucki utonął, żonę zaś jego zdołała 
wyratować straż nocna, przybyła na jej krzyk z 
pomocą. 

Na drodze z Mikuliniee do Bohatkowiee 
znaleziono w tych dniach zwłoki włościanina z 
Bohatkowiec Tomka Magi. Przeprowadzone do- 
chodzenia wykazały, że Maga zmarł śmiercią 
nagłą wskutek nałogowego pijaństwa. 

— Zapisy Ś. p. ks. Krukowskiego. 
Zmarły przed kilku dniami w Krakowie ks. Jó- 
zef Krukowski, oprócz biblioteki, w części zapi- 
sanej Bibliotece Jagiellońskiej i oprócz legatów 
dla osób z rodziny, domowników i sług kościel- 
nych, poczynił w testamencie swoim następują- 
ce zapisy: 8000 koron na utrzymanie jednego 
ucznia w małem seminaryum duchownem kra- 
kowskiem : 10.000 koron na założenie wyższe- 
go zakładu teologicznego przy Uniwersytecle Ja- 
giellońskim, celem kształcenia profesorów teolo- 
gii; 6000 koron na coroczną nagrodę na napi- 
sanie rozprawy teolegiczuej; 10.000 koron na 
założenie pisma teologicznego; 2000 koron na 
internat nauczycieli szkół ludowych; 200U ko- 
ron na rzecz funduszu restauracyjnego dla bu- 
dynku kościoła św. Floryana; 1000 koron na 
wsparcie coroczne czterem ubogim krawcom ; 
1000 koron na wsparcie coroczne czterem podu- 
podłym zecerom drukarskim ; 200 koron słu- 
gom kościelnym; 200 koron Zakładowi ubo- 
gich chłopców ks. Siemaszki; 600 koron Za- 
kładowi „Dzieciątka Jezus“ księdza Leona Zby- 
szewskiego ; 200 koron dla „Przytuliska Brata 
Alberta“ ; 200 koron dla „Śtowarzyszenla or- 
ganistów*; 200 koron na restauracyę Zamku na 
Wawelu; 200 koron Towaczystwu „Oświaty lu- 
dowej*; 400 koron na budowę „Domu akade- 
miekiego*; 2: 0 koron na Przytulisko staruszek 
pod opieką PP. Felieyanek na Blichu; 2000 
koron na wsparcie biednych chorych księży 
dyecezyi krakowskiej; 200 koron na wsparcie 
ubogich rekonwaleseentów szpitala św. Łaza- 
rza, oraz po 100 koron Stowarzyszeniom We- 


na Węgrzech. W miasteczku tem mieszka za- 
możny właściciel ziemski Michał Tentós, żonaty 
od ośmiu lat z kobietą bardzo piękną i bardzo 
lekkomyślną. Z małżeństwa tego było 4 dzieci. 
Po wielu scenach małżeńskich, Tentósowie uzy- 
skali rozwód. On zabrał dwóch chłopców do 
siebie, ona zaś dwoje dziewcząt. Od dnia, w 
którym opuściła dom mężowski, upadała Tentó- 
sowa coraz niżej w bagnisko hańby; sprzeda- 
wała się po prostu i z tego żyła. Wtedy Ten- 
tós odebrał dzieci przez sąd. Od tego czasu Ten- 
tósowa, która dzieci, mimo całej lekkomyślno- 
ści, szalenie kochała, krążyła nieustannie koło 
domu mężowskiego. Aż przed paru dniami dzieci 
ujrzały matkę i z radosnym okrzykiem wybie- 
gły do niej na ulicę. Porwała je i pobiegła z 
niemi do swego mieszkania. Tam pieściła je i 
całowała. Następnie widząc, Że dzieci będą po- 
szukiwane, powiesiła je na gwoździach na 
ścianie, a potem sama się powiesiła. Kiedy po 
dwu godzinach poszukiwacze wpadli do mie- 
szkania Tentósowej, znaleźli już tylko 3 trupy 
i kartkę na stole, w której nieszczęśliwa kobieta 
oświadcza, że mogła znieść rozwód i hańbę, ale 
nigdy rozłąki z dziećmi. 


— Tragiczne wesele miało miejsce w 
ostatnich dniach w preszburskim komitacie na 
Węgrzech. U stolarza Szamoty pracował czela- 
dnik Aleksander Garzo i zakochał się w córce 
swego chlebodawey. Miłość była wzajemna. Uko- 
chana przyrzekła, kiedy Garzo miał na lat trzy 
iść służyć w wojsku, czekać na narzeczonego. 
Wkrótce jednak Garzo dowiedział się, iż nie- 
wierna wychodzi za mąż za innego. Uciekł więc 
z wojska. zabrawszy broń, i podczas uroczysto- 
ści weselnej strzelił do panny młodej kładąc ją 
trupem, uastępnie drugim wystrzałem siebie ży- 
cia pozbawił. 


— Czyn waryata. Z Budapesztu do- 
noszą: Wielki przemysłowiec Jurczak miał być 
oddany do zakładu psychiatrycznego. W tym 
celu wybrała się z nim żona koleją do Buda- 
pesztu. W drodze, podczas jazdy, Jurczak wy- 
rzucił żonę przez okno wagonu, tak, że zabiła 
się na miejscu. 


— Machina piekielna, Kilka dni temu 
w Dźwińsku, zamieszkała przy rodzicach panna 
H. padła ofiarą zbrodni, dokonanej — jak pi- 
sze Dw. Listok. — w celu zemsty. Pod adre- 
sem panny H. nadeszła pocztą z Wilna posył- 
ka, którą zaczęła rozpakowywać w obecności 
matki i służącej, W skrzynce drewnianej, znaj- 
dowała się uperfumowana wała, a w niej małe 
pudełeczko. Gdy panna H. ofworzyła pudełeczko 
rozległ się huk straszny, tak silny, że szyby w 
oknie wyleciały. Panna H. ma wskutek wybu- 
chu poparzone twarz, ręce i oczy. Matka i słu- 
żąca poniosły lekkie oparzenia. Panna H., mło- 
da i przystojna, wychowanica konserwatoryum 
berlińskiego, może wskutek wypadku nledz ze- 
szpeceniu twarzy i utracie wzroku. Władze są- 
dowe zajęły się energicznie śledztwem. 


— Studenci w roli kupców. Z Pe- 
tersburga donoszą: Na oryginalną i deść prakty- 
czną, ale mało mającą wspólnego z nauką myśl, 
wpadło groso tutejszych studentów z różnych 
wyższych zakładów nankowych. Otóż zawiązali 
oni stowarzyszenie handlowe, wyrobili sobie kre- 
dyt i otworzy:i na jednej z główniejszych ulio 
tutejszych, Wielkiej Moskiewskiej, sklep spożyw- 
czo - kolonialny, w którym sami występują w 
charakterze kupców, sprzedając swój towar zna- 
cznie taniej od innych firm handlowych, ponie- 
waż korzystają ze znacznego rabatu od dostaw- 
ców en gros. Przy kasie jako kasyerka siedzi 
studentka wyższych kursów żeńskich. 


— Qfierą własnej nieostrożności padł 
spiewak operowy Kraase w Berlinie. Wydoby- 
wał z zardzewiałego rewolweru nabój, który 
wśród tego eksplodował i tak skaleczył mu pra- 
we oko, że musiano je wyjąć. 


— Długowieczność. W tym dniach — 
jak donosi Gazeta ttadomska — do domu przy- 
tułku dla starców w Radomiu przyjęty został 
pensyonarz, liczący lat 102. Starzec, dymisyo- 
nowany żołnierz, który służył jeszcze przed ro- 
kiem 1880 pod rozkazami Wielkiego Księcia 
Konstantego, nietylko że zachował dotychczas 
wielką przytomność umysłu, ale trzyma się zn- 
pełnie prosto i uskarża się tylko, że w ostatnich 
czasach słuch zaczyna mu nie dopisywać. 


— Niezwykły wypadek zdarzył się w 
tych dniach w pobliżu Interlaken. Na małej 
stacyi kolejowej robotnik zajęty reparacyą dachu 
pośliznął się i spadł. W tejże samej chwili 
przebiegał pociąg pospieszny i robotnik spadając 
usiądł na dachu jednego z wagonów. Uczepił 
się moeno dachu tego i w tem położeniu prze- 
jechał całą milę do następnej stacyi, na której 
pociąg się zatrzymal; tu dopiero mógł opuścić 
swoje niezbyt bezpieczne miejsce, nie poniósłszy 
żadnego szwanku. 


— Kochanka Napoleona MIL. Z Pa- 
ryża donoszą: Na poddaszu jednej z kamienie 
przy ulicy de Montreuil zmarła wczoraj wróżka 
Estera Chennouard, pierwotnie praczka, a później 
(w roku 1855) kochauka Napoleona III. Dzien- 


teranów polskich z 1831 i 1863 roku. Egze-| niki francuskie podnoszą dziwne koleje losu pię- 
kutorem testamentu zmarły. mianował mece- | kuej Estery, która podobno zamarzła na pod- 


nasa dr. Władysława Wilkosza. 


daszu. 


— Koleje elektryczne w Europie. 
Statystyka kolei elektrycznych, obejmująca dane 
do 1 lipca 1699 r. wykazuje, że pierwsze miej- 
sce co do długości linij elektrycznych zajmują 
w Europie Niemcy, drugie Anglia, trzecie Au- 
strya. Dnia 1 lipca r. b. było w Europie 429 
kolei elektrycznych o długości toru 7180 kilo- 
metrów ; kursowało na ulicy 11.136 wagonów. 
Ze względu na stosunek długości linij elektry- 
cznych do powierzchni i liczby ludności danego 
państwa, pierwsze miejsce zajmuje Szwajcarya. 


Notatki literacko-artystyczis, 


Uroczystość Sienkiewiczowska. W pią- 
tek, dnia 14 b. m., odbędzie się staraniem 
Związku naukowo-literackiego w sali Domu na- 
rodnego uroczysty wieczór, ku uczezeniu 25-le- 
tniej działalności literackiej Henryka Sienkiewi- 
cza, z następującym programem: 

1. A. Miincheimer: Uwertura dramatyczna; 
orkiestra teatru miejskiego. 2. Rzecz o Sienkie- 
wiczu — p. Adam Krechowiecki. 8. a) Giorda- 
ni „Caro mio ben“ (1745), b) E. Grieg „Sen“, 
o) St. Moniuszko „Wiosna“ — p. Marya Lan- 
gie. 4. A. Rubinstein: Koncert D-moll, część I — 
bar. Marya Jokiszówna z tow. orkiestry. 5. Hen- 
ryk Sienkiewicz „Bądź błogosławiona“ — p. 
Michał Tarasiewicz. 6. a) W. Żeleński „Pod o- 
kienkiem*, b) K. Liszniewski „Idzie na pola“, 
0) Niewiadomski „Gdybym się zmienił w wstęgę 
złocistą* — p. Marya Langie. 7. a) F. Chopin: 
Nokturn (w układzie Wilhelmjego), b) St. Nie- 
wiądomski: Krakowiak (w układzie M. Wolfs- 
thala) — p. M. Wolfsthal. 6. Henryk Sienkie- 
wicz „Sabałowa bajka* — p. Gustaw Fiszer. 
9. St. Moniuszko „Sonety* — orkiestra. 

Orkiestra teatru miejskiego pod batutą p. 
Czelańskiego. Akompaniament objęli pp. Elszyk 
i Liszniewski. Początek o godzinie pół do 8. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. H. Alten- 
berga i Gubrynowieza i Schmidta, a w dzień 
obchodu wieczorem przy kasie. 

Czysty dochód przeznaczony na utworzenie 
konkursu imienia H. Sienkiewicza. 


Z ruchu wydawniezego. Nakładem 
warszawskiej księgarni Jana Fiszera ukazało się 
świeżo kilka nowych książek, z datą już 1901 
roku. Pierwsze miejsce wśród nich należy się 
powieści współczesnej Artura Gruszeckiego p. t. 
„Nawrócony*. Drukowaliśmy ją w odcinku Ga- 
sety Lwowskiej. 

— Józefa Krajewskiego „Odrodzenie“, po- 
emat w czterech pieśniach — rzecz napisana 
z talentem. Język poematu staranny, wiersz po- 
toczysty, nia wymuszony. 

— H. Orlicz-Garlikowska napisała zbio- 
rek drobnych nowelek, nadając mu ponętny ty- 
tuł „Z pamiętników młodego małżeństwa —- 
Drapieżna idylla*. Na elegancko wydany tomik 
kieszonkowy złożyły się drobiazgi: „Z pamię- 
tników młodego małżeństwa“, „Ostatnia róża“, 
„Godzina z życia*, „Ta inna*, „Podrzutek*. 

— Johna Munro „Opowiadanie o elektry- 
czności* przetłómaczył z angielskiego oryginału 
Feliks Wermiński. Tekst uzupełnia sto rysun 
ków. 

— A. K. wydał nowy zbiór powinszowań 
pod ogólnym tytułem „Winszuję!* z dodaniem 
obrazka powinszowalnego 'na głosy dziecięce z 
muzyką Piotra Maszyńskiego. Nie wszystkie po- 
winszowania, zebrane w tym tomie, cechuje ko- 
nieczna w podobnych wypadkach prostota i szcze- 
rość, wybraćby jednak można z nich i wierszyki 
ułożone odpowiednio do wieku i umysłu win 
szujących. Szkoda tylko, że tych ostatnich jest 
nadto mało. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 


Dziś we czwartek — po cenach zniżo- 
nych — Faust, opera w 5 aktach Gounoda. 


W piątek „Pan Geldhab*, komedya w 8 
aktach Al. br. Fredry (ojca) — z p. Feldma- 
nem w roli tytułowej. — Rozpocznie „Mąż od 
biedy*, komedya w 1 akcie Józefa Blizińskiego. 

W sobotę „Nietoperz“, opera komiezna w 
8 aktach Jana Strausa z udziałem pań: Mer- 
klowej, Kliszewskiej, Mrozowskiej; pp.: Bogu- 
ckiego, Romana, Drzewieckiego, Węgrzyna, Ki- 
czmana i Feldmana w głównych rolach. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Czer- 
wona toga“, sztuka w 4 aktach M. Brieux z 
panią Rotter w roli Janiny. 

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Za- 
czarowane koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla. (Uwieńczona pierwszą nagrodą 
w Warszawie na konkursie J. Paderewskiego). 

W poniedziałek „Nietoperz“, opera komi- 
czna w 3 aktach Jana Straussa. 

We wtorek ku uczczeniu 25 letniej dzia- 
łalności literackiej Henryka Sienkiewicza po raz 
pierwszy „Zagłoba swatem*, komedya w 1 akcie 
Henryka Sienkiewicza i po raz pierwszy „Haj- 
duczek*, komedya w 4 aktach z powieści Hen- 
ryka Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski“, przero- 
bił na scenę J. N. Popławski. 


We środę „Nietoperz*, opera komiczna 
3 aktach Jana Słnnaa. A 4 


przekładzie Lucyana Rydla. 


Warszawski Słownik języka 


polskiego. 


mw 


Konieczność posiadania dokładnego „Sło- 
wnika języka polskiego“, w obec postępu na- 
uki, sztuk i przemysłu, stała się rzeczą wprost 
naglącą, a to tembardziej, iż „Słowniki“, z któ- 
rych zwykle korzystaliśmy, a mianowicie Lin- 
dego (6 tomów. 1 wydanie, Warszawa 1807— 


1814; drugie powiększone Lwów 1854—1860) 


Orgelbranda czyli Wileński (1 tom w dwóch 
częściach; Wilao 1861) i Rykaczewskiego 
(1 wydanie w dwóch tomach, Berlin 1866; 
drugie tamże 1873) — z jednej strony pozo- 
stały daleko za postępem, z drugiej zaś są w 


handlu księgarskim zupełnie wyczerpane. 


e wydawnictwo „Słownika języka pol- 
skiego* jest rzeczą niezmiernie ważną, nie 
ulega chyba najmniejszej wątpliwości, a szcze- 
gólniej dziś, kiedy w trzech dzielnicach da- 
wnego państwa polskiego, szpecimy mowę 
naszą wyrazami cudzoziemskimi i dziwolą- 


gami gramatycznymi. 


Oto n. p. jeden z wielu przykładów ta- 
kiego wpływu języków państw, do których 
zostaliśmy wcieleni przez podziały, na nasz 


język. Pod zaborem rossyjskim n. p. używają 
Polacy wyrażenia „cukier rąbany* pyóGemuń 
caxaps, odpowiadającego wyrażeniu „cukier 
w kostkach“  ( Wurfeleucker), będącemu 
w użyciu w Galicyi. Skutkiem posiada 
nia tych dwóch jednoznacznych termi- 
nów wynikają nawet nieporozumienia, albo- 
wiem osoby z pod zaboru rossyjskiego, żąda- 
jąc w sklepach miast galicyjskich „rąbanego 
cukru“ otrzymują zwykle cukier rąhany w 
pieforemne wielkie kawały. Sami niejednokro- 
tnie byliśmy świadkami tego rodzaju niepo- 
rozumień. 

Ale co więcej brak dokładnego „Sło- 
wnika języka polskiego* dawał nawet pochop 
do zarzutów, czynionych naszej przeszłości, 
naszemu rozwojowi społecznemu i umysłowe- 
mu przez tych, którzy jak najwięcej wad u 
nas widziećby chcieli, jak najbardziej nas po- 
niżyć... 

Dla przykładu przytoczymy tu następu- 
jący fukt: Pawliszczew, znany „diejatiel* na 
niwie russyfikacyi Polaków, dla uzasadnienia 
swej tezy o niższości naszej pod względem 
rozwoju prawodawstwa, w dziele swojem p. t. 
„Polskaja anarchija pri Janie Kazimirie i 
wojna za Ukrajnu*. (Petersburg 1878 t. L, 
str. 58) pisze: Wyraz „3aso!ś*, lex ulotnił 
się z języka polskiego i zamienił się wyra 
zem „upaso“, čus prawo, tak, że pomiędzy 
wyrazem „Zakon“ (lex), a „prawo“ (jus) nie 
było ı nie ma żadnej różnicy, w odsyłaczu 
zaś autor dodaje, że w słowniku polskim jest 
wyraz „zakon*, który jednak oznacza „zakon 
klasztorny...“ 

Ta więc okoliczność, iż. pod wpływem 
języka państwowego, w zakresie szczególniej 
prawa, zapomniano do pewnego stopnia o li- 
cznych i ścisłych terminach rodzimych, daje 
powód niechętnym nam pisarzom przypisy- 
wać tę wadę nowszych czasów, nawet tak 
odległym czasom, jak czasy Jana Kazimierza, 
a mającą rzekomo świadczyć o naszem ubó- 
stwie słownietwa prawniczego, ewentualnie o 
brakach w rozwoju życia społecznego. Wcale 
jednak tak nie jest, jak się Pawliszczewowi 
zdaje, pomniki bowiem nasze zachowały nam 
dość bogatą terminologię prawniczą polską, 
rozróżniającą prawo (żus) od ustawy (lex). 

W ogóle jednak terminologia nasza 
naukowa i techniczna pozostawia obeenie 
wiele do życzenia. Jeśli i posiadamy własną 
terminologię to ukrywa się ona w dziełach 
specyalnych, niedostępnych szerszemu ogóło- 
wi; natomiast dzienniki i pisma peryodyczne 
przepełnione są terminologią cudzoziemską, 
której się używa nawet najczęściej w zupełnie 
mylnem znaczeniu. 

Właśnie, aby te braki wypełnić, grono 
uczonych, miłujących naukę dla niej samej, 
pracowitych a bezinteresownych, zajęło się 
opracowaniem i wydaniem „Słownika języka 
polskiego", którego tom I. (1898 — 1900, A do 
G włącznie; str. 955) poświęcony został Al- 
mae Matri Cracoviensi; z drugiego zaś tomu 
wyszło dotychczas zeszytów dwa (718; H— 
Kieczysko; str. 1 — 320). „Słownik* ten za- 
wiera wyrazy polskie powszechnie używane 
w języku żywym i literackim, z szerokim 
uwzględnieniem wyrazów dawniejszych i gwa- 
rowych, jak równieżi wyrazy techniczne, czyli 
t. zw. terminologię. 

Wielką zasługą redaktorów nowego słow- 
nika jest wprowadzenie do niego żywiołu ety- 
mologicznego czyli słoworodowego, przez po- 
dawanie pierwiastków, od których pochodzą 
odpowiednie wyrazy, jeśli są one słowiański- 
mi i przytaczanie wyrazów obeych, od któ- 
rych się wywodzą wyrazy zapożyczone. 

W pracy nad tym słownikiem przyjmo- 
wali udział uczeni znani szeroko na polu na- 
ukowem, że wymienimy tu kilku: prof J. 
Baudouin da (Courtenay (słoworód wyrazów 
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Najbliższą nowością będzie: „Tragedye du- | rodzimych i porównaczy spis pni), prof. Ad. 
szy“, dramat w 8 aktach Roberta Bracco, w | Ant. Kryński (część staropolska), prof. J. Kar- 
łowicz (wyrazy gwarowe, zapożyczone i mu- 
zyczne), prof. Kalina, p. Niedźwiedzki, ś. p. 


prof. Łaguna i wielu innych. 


szeze niedogodnem z tego 


w języku polskim“ 


nika Gwar polskich“ poświęconego 


E). 


uczeni, że myśl ułożenia jego powstała w 


kółku językoznawców i literatów warszaw- 
skich, że ostatecznie miejscem druki i wy- 
dania tego slownika jest Warszawa — sądzę, 
że najodpowiedniejszą nazwą jego będzie: 
„Warszawski słownik języka polskiego"; z 
tego więc powodu nazwy tej użyliśmy w 


tytule niniejszej notatki. 
Cena omawianego przez nas „Słownika* 


jest bardzo niską; obecnie zaś redakcya jego, 
pragnąc ułatwić jak najszerszym kołom na- 


bycie tego wydawnictwa, zniżyła czasowo, a 
mianowieie do 15 stycznia 1901 roku, cenę 
„Słownika* z 16 rubli (za 4 wielkie tomy) 
do 10 rubli (bez przesyłki). Osoby, które w 
rozpoczynającym sią obecnie okresie „gwiazd- 


kowym“, złożą całkowitą opłatę, otrzymają o- 


głoszone dotąd ośm zeszytów „Słownika*, a 
następnie w miarę ukazywania się — dalsze. 

Nie wątpimy, że ogół przyjmie z wdzię- 
cznością to udogodnienie i pospieszy z naby 
ciem tego cennego dzieła. 

Bezinteresow ność współpracowników i wy- 
dawców tego słownika, w obec taniości, któ- 
ra świadczy o tem, 1ż rzeczywiście — jak po- 
wiedziano w swoim czasie w prospekcie — 
„chodzi tylko o pokrycia kosztów rękopisu, 
druku, stereotypów i papieru z wpływów 
przedpłaty“, — ta bezinteresowność przeko- 
nywuje nas, iż praca mozolna i ciężka nad 
„Siownikiem* tym, — winnym słać nadstra- 
żnicy języka naszego; który się nam „Lechów 
rodowi, z posad ziemskich strąconemu*, jak 
mówi K. Brodziński, został po „matce skar- 
bem ocalonym* — jest owocem szlachetnego 
zapału i poświęcenia się. 

Henr. Ułaszyn. 


GASPORARSTWO | HANDEL 


Bankruetwo dwóch pruskich ban- 
ków hipotecznych wywołało w Niemczech 
niezwykle zaniepokojenie wśród posiadaczy 
listów zastawnych. Bankami tymi są Deutsche 
Grundschuldbank i Preussische Actien - Hy- 


potkekenbank. Pierwszy już zawiesił wypłaty. 


Akcye tego banku notują teraz 28 pre. 4-pre. 
zaś listy zastawne, których obieg wynosi o- 
koło 100 milionów marek, spadły na 62 pre. 
Przy rewizyi ksiąg i obciążonych hipotek wy- 
szło na jaw, iż 4% pre. listów zastawnych 
nie ma przepisanego statutem pokrycia. Za- 
miast na I-szą, pożyczano często na II gą hi- 
potekę, przyjmując przytem za podstawę u- 
dzielenia pożyczki niezwykle wysoki szacunek 
nieruchomości. Drugi bank, w którym sto- 
sunkowo mniejsze działy się nadużycia, mo- 
że zdoła jeszcze uratować swą egzystencyę, 
Kurs tych akcyj spadł również bardzo zna- 
cznie, bo na 57 pre., kurs zaś listów zasta- 
wnych na 84 pre. Z powodu wykrytych nad- 
użyć toczy się śledztwo sądowe przeciw dy- 
rektorom i ezłonkom rad nadzorczych. 
Najnowsze wiadomości z Berlina wska- 
zują na dwa inne banki hipoteczne jako za- 
grożone w swym bycie z powodu wykrytych 
nadużyć. 
Dzisiaj odbieramy następującą depeszę: 
Berlin, 13 grudnia. Bank niemiecki 
zawiadamia: Wczoraj przed południem od- 
było się w gmachu Banku niemieckiego zgro- 
madzenie przedstawicieli  pierwszorzędnych 
Banków berlińskich i firm bankowych, a w 
interesie właścicieli listów zastawnych akcyj 
pruskiego Banku hipotecznego. — Uehwa- 
lono zawiązać Stowarzyszenie dla ochrony 
tych interesów. Dalej uchwalono wydać na- 
tychmiast odezwę do właścicieli tych listów 
zastawnych, aby je wymienili na certyfikaty. 
Wszystkim właścicielom listów, którzy do Sto- 
warzyszenia przystąpią, wypłacony będzie ku- 
pon, który w najbliższym czasie zapadnie. 
Na żądanie komisyi rewizyjnej akcyo- 
naryuszy pruskiego Banku hipotecznego dy- 
rektor tegoż Banku Henryk Schmidt został 
aresztowany, a majątek jego zasekwestrowano. 


. 


Słownik ten zowią zwykle „Słownikiem 
Karłowicza* — jest to nazwa niedokładna, a 
używana z tego powodu, iż pod tytułem wydru- 
kowano nazwiska redaktorów, z których alfa- 
betycznie pierwszem jest nazwisko prof. Kar- 
łowicza; następnie jako redaktorów podano 
prof. Adama Ant. Kryńskiego i Władysława 
Niedźwiedzkiego. Wiązanie nazwy tego słow- 
nika z nazwiskiem prof. Karłowicza jest je- 
względu, iż ten 
ostatni jest autorem „Słownika wyrazów obce- 
go a mniej jasnego pochodzenia, używanych 
Í (Warszawa 2 zeszyty, 
1894 — 18937; od Ado K włącznie) i „Słow- 
Uniwer- 
sytetowi Jagielońskiemu w pięćsetną rocznicę 
jubileuszową (Kraków 1900; tom I; od A 
do 


Ze względu, iż znaczna większość współ- 
pracowników tego słownika są to warszawscy 


| 


Wiedeń, 13 grudnia. Cukier tend. słaba: 
24-85. Nafta niezmieniona. Spirytus (M° 
zmieniony) 4240. 


Wiedeń, 13 grudnia. Targ zbożowy: 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenićż 
na wiosnę 7:69 do 7-70. Pszenica na mój: 
czerwiec —— do ——. Zyto na wiosnę 759 
do 7:59. Żyto na maj-czerwiec — — do — 73 
Kukurudza na maj-czerwiec 1901 roku 
516 do 5'17. Owies na jesień —*— do— 7, 
Owies na wiosnę 5:88 do 5:89. Rzepak 58 


styczeń-luty —'— do —'—. Rzepak 2% 
sierpień-wrzesień 1901 r. —— do ——. OWI 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —'* — do—'7* 


Usposobienie: słabe. Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 13 grudnia. Targ zbość 
wy. Kursa w koronach t po 50 kig.) Pszenićż 
na kwiecień 741 do 7 42, pszenica na paździe” 
nik 758 do 759. Żyto ma październi 
—— do ——. Żyto na kwiecień 717 
7:19. Owies na październik —*— do —7* 


Owies na kwiecień 558 do 559. KW 
kurudza na październik —— do ——. Kukt- 
rudza na maj 1901 r. 488 do 489. Rze 
pak na wrzesień —— do ——, Oferty 1% 


pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: bardzo 
mała. Usposobienie: słabe. Pogoda: mgła. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował wczoraj po p% 
łudniu na osobuej audyencyi generał - majom 
pruskiego hr. Hiilsena, który wręczył Mo 
narsze z polecenia cesarza Wilhelma buław? 
marszałkowską armii niemieckiej. Następnić 
przyjął Najj. Pan również na osobnej audyem 
cyi niemieckiego attaché wojskowego rotmi 
strzą Bülo wa. 

Wczoraj wieczorem odbył się obiad dwor 
ski, na którym byli ambasador ks. Eulenburg 
z członkami ambasady, generał Huelsen-Ha** 
seler, bawarski pułkownik Poepl i inni dy* 
gnitarze dworscy i generałowie. 


W parlamencie niemieckim podczas obrad 
nad budżetem, poseł narodowo -hberalay Sattler 
wystąpił gwałtownie przeciw osobie arcybi 
skupa  gnieżnieńsko - poznańskiego, ks. dt 
Stablewskiego, wzywając rząd, aby skarcił 
arcybiskupa za to, że ks. Krzesińskiem" prze” 
szkodził w agitacyi wyborczej. Według mowej! 
gdyby był kandydat niemiecki przepadł, w)” 
bór musiałby być unieważniony. 

W komisyi budżetowej parlamentu * 
toku dyskusyi nad etatem dodatkowym 5% 
wyprawę chińską zapewnił kanclerz hr, Bue- 
low, że wszystkie wojska ekspedycyjne 20 
staną rozpuszczone po spełnieniu swego 2% 
dania. Sekretarz skarbu Thielmann zapowie” 
dział, że rząd zażąda na wyprawę chińsk% 


oprócz 152,000.000, jeszcze sto milionów 
marek. 
O księciu Imeretyńskim zamieszć% 


Berl. Tagebl. obszerniejszy artykuł z Peters- 
burga, w którym z uznaniem wyraża się 0 
ugodowej polityce zmarłego generał-gubern% 
tora wobec Polaków w Królestwie. Za sz0z6* 
gólną zasługę poczytuje mu petersburski ko- 
respondent, że usunął różne małostkowe, AR” 
tipolskie rozporządzenia Hurki, że za jego 
wolą władze administracyjna zastosować mu” 
siały więcej europejski, a mniej surowy toS 
w obec ludności polskiej i że przedewszy” 
stkiem starał się, by położono kres brutal 
nemu prześladowaniu języka polskiego. 


Ks. Moszezerskij, poruszając w Graśda* 
ninie kwestyę następcy ks. Imeretińskieg0: 
tak pisze: „Dokąd się tylko zwrócimy, z kim 
rozpocznie się rozmowę, słyszy się tylko PJ” 
tanie: kto będzie następcą zmarłego księci? 
Imeretyń kiego w Warszawie? Przytem po 
wymienieniu dwóch, trzech nazwisk, ktoś 2% 
wsze powie: „nie ma kogo zamianować, braf 
ludzi!“ Brak ludzi! ten okrzyk s yszeć 5% 
daje coraz częściej, gdy mowa jest o jakto) 
ważnej nominacyi. Już jedna posada gene! 
gubernatora od paru miesięcy jest niezaj „A 
i obecnie, gdy wymieniają kandydatów . á 
Warszawy, okazuje się, że jeden może o 
bardzo odpowiedni na gubernatora, aj 
posiada warunków na głównodowodzącego ` uia 
skami lub odwrotnie, a tymczasem Wars b 
jest punktem, w którym podział tych d się 
władz, zupełnie jest niemożliwy. I gd dj 
weżmie do ręki listę generałów, okazuje „u 
że ks. Imeretyński był ostatnim z gene" ki“ 
który mógł łączyć w sobie te dwa obowią” 


Z Petersburga donoszą, iż mimo; ad 
konwalescencya cara postępuje bardzo ły zwy” 
lekarze wyrażają życzenie, aby odpadły | 
kłe świąteczne i noworoczne przyjęć 7 ams- 

Minister spraw zagranicznych r. eters- 
dorff powróci w tych już due te chwi” 


burga z Liwadii, dokął się był u 
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li, gdy w stanie zdrowia cara nastąpiło po- 
gorszenie i zachodziła obawa katastrofy. 


W Rossyi jest już na ukończeniu pod- 
jęta przed rokiem reforma w dz.edzinie wię- 
zień i prasy. Szef administracyi więziennej, 
tajny radea stanu Menżaninow, wydał różne 
rozporządzenia, mające na celu polepszenie 
doli więźniów. Równocześnie także i nowy 
szef administracyi sądowej, książę Szachow- 
skij, ukończywszy swą podróż inspekeyjną, 
zarządził różne ulgi prasowe. Główną ulgą 
jest podobno zniesienie cenzury prewencyj- 
nej, której dotychczas podlegały prowincyc- 
nalne pisma rossyjskie. Tylko wychodzący w 
Kijowie Kijewlanin był wolny od pęt cenzu- 
ry prewencyjnej; teraz z dobrodziejstwa tego 
będą — jak słychać — korzystały wszystkie 
dzienniki i czasopisma. Są widoki, że prasie 
rządowej gubernialnej książę pozwoli omawiać 
wszystkie kwestye, odnoszące się do publicz- 
nego życia, 


Z Belgradu donoszą, że wiadomość 
dzienników, jakoby na najbliższej skupezynie 
miało być wniesione przedłożenie w sprawie 
apanażów dla rodziny królowej Dragi, jest 
nieprawdziwą. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wybory do Rady państwa z V. kuryi. 


NOE 


Przemyśl, 13 grudnia. W Mościskach 
pa 144 uprawnionych głosowało 142. Otrzy- 
mali: dr. Adam Doboszyński 92, dr. Hankie- 
wicz 40, p. Antoniewicz 10. 

Przemyśl, 13 grudnia. W Samborze 
głosowało 164, z tego otrzymał dr. Dobo- 
szyński 121; dr. Stankiewicz 29; p. Anto- 
niewicz 12; 2 głosy próżne. 

Przemyśl, 18 grudnia. W Rudkach 
głosowało 122, z tego dr. Doboszyński otrzy- 
mał 55, dr. Hankiewiez 25, Antoniewicz 42 

Brody, 13 grudnia. W Brodach na 259 
uprawnionych głosowało 245. Otrzymali: Ks. 
Sapieha Paweł 196, Mykiełyta Daniel 49. 

Brody, 13 grudnia. W Żółkwi głoso- 
wało 152, z tego ks. Sapieha 84, Mykiełyta 68. 

W Rawie głosowało 165, z tego otrzy- 
mał ks. Sapieha 86, p, Mykiełyta 78. 

W Sokalu 170, ks. Sapieha 9%, p. My- 
kiełyta 80. 

Brody, 13 grudnia. W Kamionee gło- 
sowało 188 i z tego otrzymali: Daniel My- 
kiełyta 111, ks. Paweł Sapieha 77. 

Brody, 13 grudnia. W całym okręgu 
na 982 uprawnionych głosowało 920 wybor- 
ców. Większość absolutna 461. Otrzymali: 
książę Paweł Sapieha 587 głosów, Daniel 
Mykiełyta 376; rozstrzelonych głosów 7. 

Posiem wybrany książę Paweł Sa- 
pieha. 

Dolina, 18 grudnia. Głosowało tu 179; 
z tego otrzymał dr. Kos 91, p. Rojowski 88. 

Hnusiatyn, 13 grudnia. Na 182 upra- 
wnionych głosowało w Husiatynie 171, z te- 
go otrzymał hr. Piniński 97, Lewicki 74 

Jarosław, 18 grudnia. W  Jaworowie 
na 140 uprawnionych głosowało 136. Dr. 
Józef Hibl otrzymał 108, socyalista Józef 
Schsffler 14, p. Kortuniak 14. 

Jarosław, 18 grudnia. W Jarosławiu 
głosowało 224; dr. Hibl otrzymał 94, soc. 
Schiffiar 6, ks. Kortuniak 10, Andrzej Wilk 112. 

W Łańcucie głosowało 280; z tego dr. 
Hibl otrzymał 34, Schiffler 5, ks. Kortuniak 
12, Andrzej Wilk 164, Hospod 14. 

Tarnopol, 13 grudnia. W Zbarażu na 
129 uprawnionych głosowało 124. Dr. Tad. 
Niementowski otrzymał 77, p. Starach 44, 
ks. Mironowicz 8 głosy. 

Tarnopol, 13 grudnia. W Przemyśla- 
nach głosowało 138; z tego dr. Niementow- 
ski 69. p. Staruch 18, ks. Mironowiez 3. 

Tarnopol, 13 grudnia. W Brzeżanach 
głosowało ogółem 166; z tego otrzymał dr. 
Niementowski 94, p. Staruch 54, ks. Miro- 
nowicz 18. 

Tarnopol, 13 grudnia. W Złoczowie 
głosowało 291; dr. Niementowski 208, Sta- 
ruch 18, ks. Mironowicz 70. 

Tarnopol. 13 grudnia. W całym okrę- 
gu głosowało na 978 uprawnionych 954 wy- 
borców. Większość absolutna 478. Otrzymali: 
dr. Tadeusz Niementowski 594 głosów, Ty- 
moteusz Staruch 218; ks. Aleksander Miro- 
nowicz 147 głosów. 

Posłem wybrany dr. Tadeusz Niem en- 
towski. 

Nowy Sącz, 13 grudnia. W Limano- 
wej na 141 uprawnionych głosowało 186; p. 
Stanisław Potoczek otrzymał 81 głosów, dr. 
Danielak 45, p. Smołczyński 10. 

Nowy Sącz, 13 grudnia. W Jordano- 
wie na 95 uprawnionych głosowało 87; z 
tego otrzymali: dr. Danielak 68, Smołczyński 
14, Misiołek 5. 

Stryj, 18 grudnia. W Kałuszu na 158 
uprawnionych głosowało 156. P. Rojowski 
otrzymał 52, dr. Kos 108. 


Stryj, 18 grudnia. W Bóbrce głosowa- 
ło 188; dr. Kos 72, Rojowski 61. 

Stryj, 13 grudnia, W Żydaczowie gło- 
sowało 125, dr. Kos 71, p. Rojowski 54. 

Kołomyja, 18 grudnia. W Kossowie 
głosowało 150. P. Moysa Rossochacki otrzy- 
mał 125, p. Sandulak 25. 

Kołomyja, 18 grudnia. W Kołomyi 
głosowało 258, p. Moysa Rossochacki 139, 
p. Sandulak 110, rozstrzelone 4. 

W Bohotodczanach głos wało 106, z te 
go p. Rossochacki 56, Sandulak 46, rozstrze- 
lone 4. , 

W Sniatynie głosowało 146, z tego p. 
Moysa Rossochacki 120, p. Sandulak 28. 

Kołomyja, 18 grudnia. W Horodence 
głosowało 168, z tego otrzymał p. Moysa- 
Rossochacki 95, Iwan Sandulak 78. 

Kołomyja, 13 grudnia. W całym o- 
kręgu głosowało na 990 uprawnionych 956 
wyborców. Większość absolutna 479. Otrzy- 
mali: Stefan Moysa Rossochacki 651; Iwan 
Sandulak 301 głosów; reszta rozstrzelone. 

Wybrany posłem Stefan Moysa Ros- 
sochacki. 

Borszezów, 13 grudnia. W Borszezo- 
wie głosowało 212 Hr. Mieczysław Piniński 
otrzymał 115, p. Eug. Lewicki 86, 1 głos 
rozstrzel. 

W Czortkowie głosowało 172, hr. Pi- 
piński otrzymał 118. p. Eug. Lewicki 54. 

Borszczów, 13 grudnia. W Skałacie 
głosowało ogółem 104, br. Piniński otrzymał 
z tego 64; p. Lewicki Eag. 40. 

Borszczów, 18 grudnia, W Trembowli 
głosowało 161, z tego na hr. Pinińskiego 
123, na p. Lewickiego Kug. 38. 

Borszezów, 18 grudnia. W całym o- 
kręgu na 985 uprawnionych głosowało ogó- 
łem 954 wyboreów. Większość absolutna 477. 
Otrzymali: br. Mieczysław Piniński 599 gło- 
sów, dr. Eugeniusz Lewicki 852 głosów. — 
Reszta głosów rozstrzelona. 

Posłem wybrany hr. Mieczysław Pi- 
niński. 

Borszezów, 13 grudnia. W Zaleszczy- 
kach na 145 uprawnionych głosowało ogółem 
144; z tego otrzymał hr. Mieczysław Piniń- 
ski 82, Hug. Lewicki 60, rozstrzelone 2. 

Stary Sambor, 138 grudnia. Głosowało 
tu 89, z tego otrzymał p. Jabłoński 76, p. 
Stapmński 12. 

Sanok, 13 grudnia. W Jaśle głosowało 
ogółem 104; p. Wincenty Jabłoński otrzymał 
61; Jan Stapiński 43, 

Sanok, 13 grudnia. W Brzozowie gło- 
sowało ogółem 148, z tego otrzymał p. Win- 
centy Jabłoński 90, p. Srapiński 53, 

W Lisku głosowała 111, z tego na pana 
Jabłońskiego 59, na p. Stapińskiego 49. 

Sanok, 13 grudnia. Sanok. Na 185 
uprawnionych głosowało 172. Otrzymali: P. 
Wincenty Jabłoński 72, p. Jan Stapiński 100. 

Krosno. Na 196 uprawnionych głoso- 
wało 156; otrzymali: p. W, Jabłoński 78, p. 
Jan Stapiński 106. 

Dobromil. Na 156 uprawnionych gło- 
sowało 146; otrzymali: p. W. Jabloński 94, 
p. J. Stapiński 51. 

Sanok, 18 grudnia. W całym okręgu 
na 1018 uprawnionych głosowało ogółem 951 
wyborców. Większość absolutna 476. Otrzy- 
mali: Wincenty Jabłoński 530 głosów, Jan 
Stapiński 414 głosów, reszta głosów roz- 
strzelona. 

Posłem wybrany pan Wincenty Ja- 
błoński. 

Stanisławów, 13 grudnia. W Rohaty- 
nie głosowało ogłółem 185; z tego otrzymał 
p. dr. Jan Walewski 64, Józef Huryk 121. 

Stanisławów, 13 grudnia. W Bucza- 
czu głosowało 222, z tego otrzymał dr. Wa- 
lewski 144; p. Huryk 78. 

Stanisławów, 18 grudnia. W Stani- 
sławowie głosowało 199, z tego otrzymał dr. 
Walewski 98, p. Huryk 100, rozstrzelony 1. 

W Podhajcach głosowało 156, z tego 
otrzymał p. Walewski 64, Huryk 121. 

Rzeszów, 15 grudnia. W Nisku gło- 
sowało ogółem 112, z tego otrzymał hr. 
Tyszkiewicz 61, Antoni Bomba 44, Frankie- 
wicz 7. 

Tarnów, 13 grudnia. W Dąbrowej gło- 
sowało ogółem 117, z tego otrzymał ks. dr. 
Zyguliński 89, dr. Franciszek Winkowski 76, 
p. Sikorski 2, 

Tarnów, 18 grudnia, W Bochni ze 
198 uprawnionych głosowało ogółem 198, 
z tego otrzymał ks. dr. Michał Zyguliński 70, 
dr. Franciszek Winkowski 2, Sikorski 5, Piotr 
Jaworski 112; rozstrzelone 2. 

W Brzesku ze 174 uprawnionych gło- 
sowało ogółem 167, z tego na ks. Żyguliń- 
skiego 79, na dr. Winkowskiego 69, na Si- 
korskiego 18, na Jaworskiego 1. 


Wiedeń, 138 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Arcyks Anna Marya Teresa corka Ar- 
tyksięcia Ferdynanda w. ks. Toskany zarę- 
czyła się za zezwoleniem Najj. Pana z ks. Janem 
Hohenlohe Bartenstein. 

Wiedeń, 13 grudnia. Dziś przedpołu- 
dniem otwarto tu zwołany przez „Towarzy- 
stwo Dunajowe* austryacki wiec w sprawie 


budowy dróg wodnych. Przybyli PP. Mini- 
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strowie bar. Call idr. Piętak i wielu innych 
dygnitarzy rządowych. Po przemówieniu prze- 
wodniczącego, postawił radea cesarski dr. 
Kink rezolueyę, w której zaznaczono konie- 
ezność wybudowania sieci dróg wodnych ; re- 
zolucya wylicza szereg kanałów, których bu- 
dowę możnaby pokryć z pożyczki inwestycyj- 
nej; w razie gdyby Rząd nie cheiał przystą- 
pić do budowy na koszt Państwa, należałoby 
zwrócić się do interesowanych krajów koron- 
nych z żądaniem, aby one na własny koszt 
i ryzyko przystąpiły do budowy. 

Następnie zabrał głos P. Minister han- 
dlu Call. l 

Lublana, 13 grudnia. Frzy wezoraj- 
szym wyborze posła do Rady państwa z kuryi 
powszechnej Krainy oddano ogołem 54.229 
ważnych głosów. Z tego otrzymał dr. Jan Su- 
stersie, adwokat w Lublanie, 38.236 głosów; 
dalej kandydat narodowo - liberalny Lukas Je- 
lenc, nauczyciel w Lublanie, 11,812 głosów; 
a kandydat socyalistów Józef Kopac, zecer 
z Tryestu, 5.847 głosów, reszta głosów była 
rozstrzeloną. Wybrano zatem kandydata na- 
rodowo - klerykalnego dr. Józefa Sustersica. 

Budapeszt, 15 grudnia. W dalszym 
ciągu wczorajszej dyskusy! w Izbie posłów 
Sejmu węgierskiego nad upoważnieniem do 
wytoczenia procesu prasowego pismu socyali- 
stycznemu Netszava, zabrał głos także prezy- 
dent ministrów Szell i zaznaczył, że decyzyę 
w tej sprawie pozostawia w zupełności Izbie, 
sam zaś nie oświadcza się ani za ani prze- 
ciw. Dep. Rakowszky występował gwałtownie 
przeciw komisyi dla wmcompałibiitatis, która 
postąpiła sobie nierozważnie i lekkomyślnie. 
Mowca stwierdził, że w Izbie zasiada 90 po- 
słów, którzy zajmują ogółem 273 bardzo in- 
tratnych posad przy bankach i kolejach żela- 
znych. W końcu 81 przeciw 49 głosom u- 
chwalono upoważnić komisyg do wytoczenia 
procesu. 

Budapeszt, 18 grudnia. Wczorajsze 
zgromadzenie pozbawionych pracy robotników 
odbyło się spokojnie; po zebraniu urządziła 
pewna grupa robotników demonstracyę, poli- 
cya jednak przy użyciu białej broni rozpró- 
szyła zbiegowisko, przyczem aresztowano kilka 
osób. 

Zadar, 13 grudnia. W sejmie Paweł 
Salvi z klubu włosko-autonomicznego przedło- 
żył wniosek nagły w sprawie kolei bosnia- 
ckich, W mowie uzasadniającej ten wniosek 
wskazał na wielkie rozgoryczenie, jakie pa- 
nuje w całym kraju z powodu zawartej z 
Węgrami umowy w tej sprawie, Mowca żąda, 
aby jego wniosek, domaypający się jak naj- 
rychlejszego połączenia kolejowego Dalmacji 
z Bośnią, przekazany był osobnej z 7 człon- 
ków złożonej komisyi. Wniosek ten uchwa- 
lono, 

Następnie obradowano mad sprawami 
na porządku dziennym postawionemi, a mia 
nowicie nad  przedłożeniem rządowem w 
przedmiocie zaprowadzenia dodatku do po- 
datku od spirytusu. Poseł Zaffron z partyi 
kroacko - narodowej wniósł przekazanie tego 
przedłożenia osobnej komisyi a Iministraeyj- 
nej, któraby w przeciągu 24 godzin zdała 
o niem sprawę. P. Biankini zwalczał nagłość 
tego przedłożenia, które wyjdzie tylko na 
szkodę kraju, bo nakłada nowe ciężary. Przez 
zaprowadzenie tego nowego podatku nie osią- 
gnie się sanacyi stosunków krajowych, gdyż 
ta mogłaby nastąpić tylko przez przekazanie 
państwowego podatku gruntowego i domo- 
wego nà rzecz kraju; w ten tylko sposób 
możnaby krajowi dopomódz. Mowca przeto 
występuje przeciw wnioskowi poprzednika. 

Dyrektor Ivaniszewicz wygłosił z kolei 
długą mowę, w której występował przeciw 
twierdzeniom Biankiniego i udowadniał, że 
właśnie przedłożenie to przyczyni się do po- 
lepszenia sytuacyi finansowej kraju. 

Przedłożenie wspomniane przekazano ko- 
misyi, która ma w przeciągu 48 godzin zdać 
sprawę. Po załatwieniu kilka spraw mniejszej 
wagi, posiedzenie zamknięto. Następne pra- 
wdopodobnie w piątek. 

Poznań, 15 grudnia. (Tel. pryw). 
W okręgu międzyrzecko-babimojskim odbył 
się wybór do sejmu pruskiego. Kandydat pol- 
ski Mojzykiewiez otrzymał 91 głosów, nie- 
miecki konserwatysta Wenzel 285; wybrany 
zatem Niemiec. 

Petersburg, 18 grudnia, Ponieważ w 
ogólnym stanie cara nastąpiło stanowcze po- 
lepszenie i car jest już rekonwalescentem, za- 
przestano wydawania biuletynów. 

Belgrad, 13 grudnia. W procesie prze- 
ciw byłemu ministrowi Geneicowi prze 
słuchano wczoraj oskarżonego, który wypiera 
się wszelkiej winy. Gencie twierdzi, że listy 
jego do króla były wypływem ogromnego 
rozżalenia, spowodowanego tem że on, który 
zawsze wiernie służył królowi, w ostatnim 
czasie był tak srogo prześladowany. Dzienni- 
ki rządowe nazywały go wprost złodziejem, a 
w Abbazyi krok w krok chodzili za nim szpie- 
a i agenci prowokacyjni. Rozprawa trwa 
dalej, 

Belgrad, 18 grudnia. W procesie prze- 
ciw Gencicowi przemawiał w dalszym ciągu 
rozprawy prokurator podtrzymując oskarżenie, 
poczem zabrał głos obrońca Spartaly, przed- 
stawiając Gencica jako ofiarę opłakanych sto- 
sunków politycznych w Serbii. 


, Genciea skazano ostatecznie za obrazę 
majestatu na 7 lat więzienia zwykłego. 

„ Sofia, 13 grudnia. Wczoraj przed połu- 
dniem pod przewodnictwem ks. Ferdynanda 
odbyła się rada gabinetowa, poczem prezydent 
ministrów Ivancey udał się do sobrania i od- 
czytał dekret książęcy, rozwiązujący Izbę. 

Konstantynopol, 13 grudnia. Sułtan 

na ostatniej audyencyi rossyjskiego ambasa- 
dora Sinowiewa, który powrócił właśnie z Li- 
wadyi, miał mu oświadczyć, że zamierza w 
najkrótszym czasie wysłać turecką misyę do 
Chin. Sinowiew odradzał sułtanowi. W osta- 
tnim czasie sułtan zawiadomił o tym zamiarze 
także innych ambasadorów. O ile słychać 
wysłanie takiej misyi, złożonej z kilku woj- 
skowych i kilka wyższych urzędników cywil- 
nych, zajmuje bardzo poważne koła rządowe 
Porty. Misya taka miałaby na celu zbadanie 
aga Muzułmanów zamieszkałych w Ohi- 
nach. 
l Londyn, 13 grudnia. Izba niższa przy- 
jęła po dłuższej dyskusyi do wiadomosci spra- 
wozdanie o rezolucyi w sprawie pożyczki wo- 
jennej i zatwierdziła w pierwszem czytaniu 
bil tyczący się pożyczki wojennej, 

„ Byli ministrowie Goszen i Ridley za- 
mianowani zostali członkowi Izby lordów. 


Wypadki w Chinach. 


ma wam 


Berlin, 13 grudnia. Hr. Waldersee do- 
nosiz Pekinu, że przystań w Taku zamarzła ; 
linię kolei żelaznej Yangtsun - Pekin napra- 
wiono. 

Londyn, 13 grudnia. Dzienniki wie- 
czorne donoszą z Shanghaju pod datą wczo- 
rajszą: Posłowie uchwalili nie 
uznać pełnomocnictwa Li-Hung- 
Czanga do rokowań pokojowych, ponieważ 
nie jest zaopatrzone pieczęcią cesarską. 

Waszyngton, 13 grudnia. Niemiecki 
ambasador powiedział dziś w rozmowie z pe- 
wnym dziennikarzem, że główne punkta afe- 
ry chińskiej należy uważać za rozwiązane. 
Skoro uwzględniono żądanie utrzymania nie- 
tykalnosci Chin, nie pozostaje nie innego jak 
tylko to, aby ustanowione były i zabezpie- 
czone prawa każdego z mocarstw z osobna. 
Niemcy są za otwarciem wszystkich portów 
dla handlu wszystkich bez wyjątku narodów 


Podbój Transvaalu. 


PEPE A 


Haga, 13 grudnia. Przybył tu holen- 
derski poseł w Lizbonie Van Weede i był na 
audyencyi u ministra spraw zagranicznych 
Beauforta. 

Londyn, 13 grudnia. Lord Kitschener 
donosi z Pretoryi pod datą wezorajszą: Ge- 
nerał Knox ciągle ściga Deveta. Nieprzyjaciel 
znajduje się w kierunku Redersburga. Jest 
tam takża kolumna angielska, która połączyć 
się ma z Knoxem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 grudnia 1900. Zamknię- 
cie giełdy (Schiusscou=se) (łodzins 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 671*—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 676-—, 
Akcye Anuglobanku 26950 Akcya Uuionban- 
ku 548 —, Akcye Landerbanku 408'50. Akcye 
bankvareinu 466-—, Akcye Bodencredit 885 — 
Śkeye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 664*—, Akcye Ko- 
lei Południowej 109'50, Akcye Tramway A) 


25% —, Akcye Tramway B) 248:50 Akcye 
Kolei Elbetha! 470—, Akcye Kolei Pół- 
noenej —'—, Akcye Kolei Czerniowie- 


ckiej 584— Akeye Alpiny 442—, Akcye 
Riina Muranyi 468'—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1680-—, Akeye Fabryki broni 
281"—, Akcye Tureckie tytoniowe 296 50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9140, 
Renta majowa 98:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 9840, Węgierska Renta koron. 92 05, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-55, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41, pre. 
l. Listy Banku krajowego 98:50, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89-50. 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109650, 4 pre. Galic. Obli- 
gscye propinacyjne 95:85, 4 pre. Gal. poży- 
ezka kraj, z r. 1898 9235. 4 pre. Pożyczka 
miasta Liwowa 88:—, Losy tureckie 10725, 
Marki 117:65 Rubla 254 25. 

Berlin, 13 grudnia. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 210 40, Tow:- 
rzystwo dyskontowe 176-50. 

Usposobienie słabe. 


Odpowiadzialny redaktor A dam Krachowiecki. 


Nadesłane. 


Wp. Adolf Kampel, 


fabryka dachówek cementowych 
we Lwowie. 

Sprowadzona od pasa patentowana dachówka 

cementowa, prześcigła co do swej dobroci i szezel- 

ności, wszelkie nasze oczekiwania, a kryty nią dach 

probostwa wygląda wprost zachwy ająso tak że 

cała prawie okolica postanowiła pokrywać do- 
my wyłącznie tylko tą piękną dachówka. 

Ponieważ pańska patentowana d»elówka ce= 

ment-wą, której dobroć, trwałość. szezeluość i 

piekna forma, stawiują ja rzeczywiście wysoko 

ponad wsześkie inne dotychczas znvne pokrycia, 

jest prócz swych zalet, jeszeze do tego lekka i ta- 

nią, a wykonanie pokrycia nią, nader pojedyńcze 

i łatwe, przeto czuję się mile zobowiązanym po- 

dziękować panu publicznie i polecam pańską paten- 

towaną dachówkę cementową każdemu ktoby pra- 

gnat p siadać piękny, trwały 1 szezsiny, B do tego 

tani dach, jak n. jgoręcej. go. 
Z poważaniem 3 
Ks. Wł. Kozerowst i, 
(gr. kat. urzid parafialn: w H rodnicy 
koło Husiatyna 


Szanowne Panie przyjmą chetnie do wiado- 
mości, że czarue materye jedwabne sprowadzać m0- 
żna i w Austryi wprost z fabryki. Firma Braci 
Schiel, Wien VII, Mariahuferstrasse 76. utrzy- 
muje bogato sortowany skład w brokatach, dama- 
stach, Mires i gładkich towarach i dostarzają 
przy gustownym smaku i tanich cenach fabryczny: h 
najlepsze rzeczy. Poleca się zatem n» święta fabrykę 
tę zwiedzić i będzie z pewnością każda z pań z za- 
kupionych tamże towarów nadzwyc'aj zadowoloną. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie- 
czór po cenach zwykłych. Co piątku Hi gh-Life. 


Sensacyjny program przewyższający wszystkie do- 
tychczasowe Alaski, tresowane Iwy morskie, foki i 
koń morski. Freres Durwai's, giwnastycy na pięciu 
rekach. Hermanas Aquileras, hiszpańskie tancerki. 
The 3 Frooward's elektr. muzykalna kuźnia. Fred 
& Rick, komiczny akt. ekscentr. Ella Myra, subre- 
tka. Charles, Beata and Littie Hermance, scena żon- 
glerska. Tyrotskie dzieci cudowne, ercet. Ried, ze 
swojemi zagadkowemi lalkami. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwartą codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


Pociągi 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


Pociągi 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


posp.| osob. posp.| osob. 
o godzinie o godzinie 
12:058 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */, do 30/,). Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlina). 
$1220 Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. Do lizkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
2:81 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 4158 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina Chyrowa Sambora. 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 5454 Do Brzuchowie, (od */, do 18/, cedziennie). - 
335 ğ Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. namma 21 ; 
, R 6x5 | Do Ławoeznigo, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, ; Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
0 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. i Stanisławowa, Fodwysokiego, Potutor. 
Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Brzuchowie, (eodzienuie od */, do **/, włącznie). Krakowa, Wiednia, Warszawy, QChyrowa, Przeworska, 


Janowa. 
Tarnopola, (Krasnego, Brodó 
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Sokala i Rawy ruskiej. 


op op op op ~ D 
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Rzeszowa, (Lubaczowa, Jaros 


Janowa. 


= 
= 
mm GR DI 
M SI 


Skolego, Stryja, Kałusza. O 
do o) 
1.35 
Rozwadowa, Przeworska, 
1-45 
i Stanisławowa. 
235 
Tarnopola i Brodów. 
3:14 
40 
5 45 Krakowa. 
5.55 


T24 
8:28 


Krakowa, Wiednia, Berlina, 
8:50 
9:23 
9-45 


Brzuchowie (od **/, do **/ę). 


Przeworska i Rozwadowa. 

10:00 
re8me%0. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrow 


10:15 
j:0:30 


na dworzec „Podz 
a EDLER 


Z Podwołoczysk, Tarnopola. 


Z Tarnopola. 


n n n n 


n n n " 


Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 


Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia. Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 


Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Ohodorowa). 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, | 
Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Brzuchowie (od */, do tj w niedziele i święta). 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 


Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. 


l 
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
Brzuchowie, (od */, do */, w niedzielę i święta). 
Janowa (od "|, do *5/ę w niedziele i święta). 
ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 


Janowa (codziennie od */; do *%/,) 
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 


Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potuior, Kō- 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


w). 


ławia, Sambora i Przemyśla). 
hyrowa, (z Ławocznege od +e 


Sanoka. 


Wrocławia, Tarnowa, Lubacza- 


a. 


ameze% 


i 11:00 


Rozwalowa, Stróża, Tarnowa. 
Skolego, (hyrowa, Kałnsza, (do Pawocznego od js do *5/,) 
Janowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, Kozowy. 
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Sokala, Bułzen, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Janowa (od 1/, do "jy w niedziele i święta). 
Dodwołoezy sk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Brzachowie (od "js do 35/5 w nie dziele i święta). 
('zerniowieu, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, 
Stryja (de Sholezo tylko od t/y do *0/,). 
Janowa (eodziennie od */, do %/,). 
Brzuchowie (codziennie od */, do 185): 
Rzeszowa. Vhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Stanisławowa. 

Janowa (od Ys do *5/, w dnie powszednie, a od "*/e do $-a 
1901 codziennie), | 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 


*50R Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
108 Do Tarnopola i Brodów. 
25] Do Sokala i Rawy ruskiej. 
*45g Do Brzuchowie (od */, do 16, w niedziele i święta). 
24 Do Janowa (vd 1% do */, w niedziele i swięta). 
Do Czexvniowiec, ltzkan. 


Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


z dworca „Podzamezeć 


Do Podwołoezysk. 
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Do Tarnopola. 
Do Podwołoczysk. 


543} Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
e| 
1:88 | 
| REJ. 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas śŚrodkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich l. 5. udziela bliższych wyjaśmeń 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 
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CENNIK łacą żądaj JB a ŻEGENE (| płacą żądają 
x - A „| Losy z roku 1854 po 250 zł, mk. 4 pr. 172.50 4.5 Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. Apr. Sa % = Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 31.25 33.35 
lwowskiej Izby handiowejiprzemysłowej| „,  „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.— 13550] „ „ „ „ 1893za200kr.4pr. 92.30 93.— |Losy fund. wre. Rudolfa 10 zł. 59.—  61.— 
Lwów, dnia 13. grudnia 1900 m | | „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 164. — 165.— „ 0bl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 95.50 96.30 | Salma 40 zł. mk.. . . . . 179.— 181.— 
Wow, ania 18. 6 3 płacą żądają M „ 186% po 100 zł. . 198.50 200.50] Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 18.—  17.- 
I. Akoye za sztuk walutą koron. fl » n 1864 po 50zł. . . 193.50 200.50] 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 87.50 88.50 ĘSt. Głenois 40 zł. mk. . . . . 203,— 205 50 
P yeca i K. h. K. h.f] Listy zast. domen. państ. 120 i Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 155. — 
DER kis4gal po 2Qosz(00R) ||BoTETRZOOJ| PO o 0 a: o RYSA ZESAO | „pi br. prem. za 100 frank. 2 pr. 7650 7850 ANO ne. jo" = 
Banku gal. dla handlu i przóm. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- PAY CESE TIPTE A ak -2 pr. 76.50 78.50 Bah zł. % pr. de i 7i 
po 21 200 (400 k.). . : . . [B54 = 364 — stwa reprezentowanych krajów kofonnyt). Tureczie obl. prem. kol. z 400 frank —.— —-- | Waldstein 20 sè mk. . . . . . m 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk, l Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłuzne a. Akoye banków (za sztukę). 
(400 boron) mo a a l zs 100 zł Apre „.. . . . 118.59 118.76 (za 100 zł. Nom.) Banku Anglo-austr. 240 koron . 26950 270.50 
Kol. Liwów -Czern.- Jassy po 200 f Austr. renta w wal. kor. wolna od Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 2570.— ż580 — 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . {531 — 541 —|| podatku ża 260 kr. 4 pr. 98.60 58,80 | Anglo- Austr. banku los.w30 l.4*jępr. 99.90 —.— | Zakł. kred. dla handlu i przem. R GE 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) — — 150 — i "| Aust. zakt. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 93.75 94.76 | węg. banku kredyt. 200 A h . 678.— 680 — 
EBU kry ET GO ka o O. Obligacyć kolejowe. > „ obl. prem. z r. mR 5 pr. 239 — Sh Dolno austr. tow. esk. 500 zł. SILICE 2 
emlipinsciego pod." kor, Ww.a. 1420 — = 94.25 935259 om, m 1889 3 pr. 234. — 235.50 şal. banku hipot. 200 zł.. . . . 635.— 640 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol; s. E N 94.25 95.25 Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 104.20 m p. Gb Handlu i przem. 200 zł, 356.-- 364 — 
eznych wad. po 206 zł.(400 k.) [400 — 420 — © od podatzu za 100 zł. 4 pr. 1i175 11225]... * nm n los4pr. 94.— 94.50 | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 409.-- 410.— 
Ii. Listy zastawne za 100 K. © za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. Gai. ake. ban. hip. 10 pr. prem. losãpr. 109.50 110— | „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 16v4.— 1696.— 
Bank LS zo L z 109, pr. 01109 30 "ÓW Em © 495— B)Q-| n»n » n»n » los. 50 lat åa pr. 08.50 99.50] ,  Związkow.(Unionbank)200zł. 54950 55060 
Ra ZWS w 50 je SE 198 30 "8 _||Kol. Cesarza Franciszka Józefa za i nono O n n 60 lat za 200 „ |Ozesk. hanku związk. 100 zł. 259.— 260 — 
Sm og 80 Ibo RUDE. © g9 zd] _ 100 zł. 5% pre. . . . . . . 119.30 126.10 koron * pr. . . . . . . e . 89.50 90.50 |Ziynosteń:ka banka 100 zł. 263.50 265.50 
m áfa n n 60L po A » 50 — 90 Kol. Arevks. Rooie Si, kor "| Bal, Tow. kred. ziom. 4 pr. los. 56 lat. 92.—  98.— PE 
A kraj. 4 la`l w. š los y k = 98 50 99 20 A m ardal A e e a a 7 $ „ 4pr.les. śllat. 9325 9425 X. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
e? 7 2 0NI6GL arola Ludwik TO DŁ nk. O] oe»  „ %pr. stare. . Ha.25 94.25 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.. 400— 410.— 
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e L a a |Go 93 volf (ostarap. nxcye) 5 pr. 426.50 42850f npn 7.» A A w n, n _ » Akeyo zakład 200 zł #95.— 305 — 
T e dlo, E R 3% 50 s Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6190 — 6209 — 
ow. a > ie uj LAB SŁYD a T Obligacye pisrwsneństwa (kolejowa). 7 4'la p. 51, lat ag: . 948.— 99.70 O, lok. (ake. pierw.) 200zł, ——  —— 
OW ; l MEN A anku Krajowego oblig. komun. ô Bol. LwSw-Betzee (ake. pierw. 200 zł. —— —.- 
4o los w 56 lat ą 91 20 91 9oj] Kol. Aro Ne ŻEM b B=! = |» Bo. DRR. . SW RZE 10170 10310] ów. Ororn-Dassy 200 s 526 — 
i z z A ATAR YA n 00 3 j k anxu Krajowego ovilg. komun. „n w3ohodn.-galic.-loxaln. 200 zł. . 393.—  409.— 
I. Obligi za 100 K. a o YW zach. za 200, 1000 i a Emisya 42 EA Oo LA $'a pr. 98.50 99.50 A pańgiwowych 200 22. m == PE 
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L. cz. E. 1143/00 (4) (1055? 3 8; 

Na żądanie Jana Burtana, zastąnionego 
przez dra Mikołaja Klakurkę adw. w Myśle- 
nicach, odbędzie się dnia 2i grudnia i9 0 
o godz. 9 przed południem, w sądzic niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Myślecieach, 
licytacys realności whl. 27, 18 i 299 ks gr. 
gm. kat. Myślenie objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
cyę,są ocenione a mianowicie: realność lwh. 
27 (dom) na kwotę 17.185 kor., realności: 
zaś whl. 18 i 29%» gruas razem jako całość 
wzięte na kwotę 2871 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do real- 
ności lwn. 27 kwotę 8592 kor. 50 hal., odno- 
śnie zaś do realności whl 18 i 289 razem 
wzię ych kwotę 1914 kor. 38 hal., poniżej tej 
cany sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaceyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru- | 
chomości dokumenta (wyciąg tabulerny, wy- 
eiąg katastrulny, protokoży ocenienia i t. 6.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sumej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomeściech, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia liceytseyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego p-stępowa: 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sąřu niże: wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nosmocniia do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
wieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Myślenice, dnia !7. li.topa a 1200. 


L. 27.902/400 (10646 3— 3) 
Obwieszczenie lieptacyi. 

C. k. Dyrekcya okręg: skarbowego w 
Żółkwi podaje n'niejszem do powszechnej wia- 
dumoś.i, że drogą publicznej licytacy! wy- 
dzierżaw a sę pobór podatsu konsumcyjnego 
od mię'a ¥ okręgu dzierżawnym Żółkiew na 
przeciąg czasu t zech lat tj. od dnia I sty- 
eznia 1901 do końca grudnia 1908 pod na- 
stępującywi warunkami. 

Licytacyę przedsięweźmie się dnia 
grudnia 1900 o godzinie 10 przed południem 
w e. k, Dyrekcyi okr, gu skarbowego w Zółkwi, 
a gdyby się sprawa w tym dniu nie skoń- 
ezjła w dalszym czasie który się później o- 
znaczy i przy lieytacyi do wiadomości podz. 

P:zyjmuje się także nadaż» pisemne. 

Pisemne te oferty zzopatrzone w wadyum 
lub kwit kasowy należy wnosić opieczętowanie 
przed lieytzeyą do Naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Zółkwi do 21 grudnia 
1900 do godz. 9 rano. 

Cena wywołania wynosi 12.450 koruna. 

Wadyum wynosi 10%, ceny wywołan a. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzać w e. k. Dyzekcyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi lub madzorsch straży skarbow j 
żółkiewskiego okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Zółkiew, dnia 7. grudnia 1900. 


L. cz. E. 787,99 (18; (10547 3—3) 

Dnia 23. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem odnędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tute szego li y'acya połowy realności lwh 26 
w (zyszkach. i 

Pełowę realncści z przynależnościami 
oceniono na 582 kcr. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 388 kor. 

Warunki licytacyjne i nne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzzju co dc samej nieruchom 'ści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe? nieruehomości, bądź 
obecnie już ismieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjngo powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieni nego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn za- 
mieszkał go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 50. listopada 1900. 
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i L. ez. E. 734/00 (6) 


| lieytacya reainśei cbjętej wyk. hip. 37 ks. 
jar. gm. Srodopolee, Mojżesza Diestenf:lda 
| własnej 

Nieru homość, wysiawiona na licyiscyę 

ZOT, 
Najniższa cena wynosi 1293 kor. 32 hal., 
poniżej te! ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dok» menta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrz-ć pedzas godzin 
urzędowych, w sadzie aiżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
roszaju co do sniwej nieruchomości nie mo- 
głyby ze skutkiem podnoszone. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radziectów, dnia 4. listopada 1300. 


L. ez. E. VII. 2917/00 (1) (10688 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Przemyślu, po- 
daje do powszechnej wiadomaćci, że w spra- 
wie egzekucyjnej Fruśsi Kuropaś przeciw 
Pawłowi Horeczko o zapłacznię kwoty 60 złr 
z przynaleźnościami, odbędzia sis dnia 11. 
stycznia 190i o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 51 relicytacya 7/4 części rvalności 
wyk bip. l. 53, '/, części realności wyk. p 
i 262, 1/3 części z połowy realności wyk. 
hip. 1 269 i 1/3 ezęści z 2/8 części realności 
wyk hp. 1 261 «s. gr. gm. kat. Siedliska 
objętych. Pawła Horeczki własnych, przez p. 
dra Teofi'a Kormosza w sprawie epzekneyjnej 
Fruśki Kurepaś przeciw Pawłowi Horeczku 
pio 60 złr. na leytacyi przymusowaj dnia 
15. marca 1897 na własność nabytych. 

Cenę wywołania stanowią kwoty 31! zł. 
czyli 622 kor., 45 złr. czyli 9' ko... 85 złr. 
czyl 70 kor. i 12 złr. czyli 24 kor., watyum 
zaś 10*/, tychże. 

Kuratarem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dra Angermana w Prze- 
myślu z suhstytucyą adw. dra Głęboskiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kó: op sania przynależności, aks o zacowania 
i wyciąg iwbulariiy możaa pizejizeć w lusądo- 
wej registraturze. 

Przemyśl, dnia 29' listopada. 


1. z. E 958/00 (6) (10701) 

Na żądanie Piotra Kielichowskiego, za- 
stąpienego przez adw. dra Sietnickiego w 
Trembowli, odbędzie się dnia 21. grudnia 1:00 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 50 gm. Brykuli 
ntwej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyiacyę, 
jest oceniona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 938 kor. 33 bal, 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg katastralzy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w sądzię 
niżej wymienionym, w biurze Nr. i1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby isiedopusz:zalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, naczej roszezenia tego 
„rodzaju co do samej nieru'homości uie wo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruckomości, bądź 
obeenie już istni-ją, bądź w toku pastępowa- 
nis licytacyjnego powstans, zawiadamiane bę- 
dą © dalszych wydarzeniach tego post+powa- 
nia jedynie przez przykieie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie wieszają w okregu sądu niżej 
wymierionego i nie wskażą temuż szd wi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Syd powiatowy, Oddzizł II. 

Trembowla, 14. li topada 1909. 


L. cz E 6' 1,00 (4) 1069 ) 

Na żądanie Leizera Bochnera. odbędzie 
się dnia 27. grudnia 1°00 o god”. 9 przed 
p łudniem, w Sądzie uiżej wymienionym. w 
biurze Nr. 7, licyt:cya realności lwh. 148 
ks. gr. gm. Podgrodzie, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2639 kor. 4 hal. 

Najniższa cena wynosi 1793 kor. 67 bal., 
poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 
skotku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kepie- “ 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 285 z dnia 14 grudnia 1900. 
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Nr. 7. 
l Takie prawa, w obae których niniejsza 
ueytacya byłaby miedopuszczainą, należy zgło- 
sié do szdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terrmiuie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ec do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiesa podnoszone. 

Te osoby dla których jak:e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
gpecnie juz isthieją, bądź w toku postępowa- 
aia licytacyjaego powstaną, zawiadamiaiie bẹ- 
ba o dalszych wydżrzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, * Sledzikie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębiea, dnia 17. listopaća 1900. 


j L. ez. E. 495/20 (5) (10698) 
| Dn a 28. grudnia 1900 o godz. 11 przed 
płudniem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
iutejsz-go lieytacya nieruhomośei w Potoku 
złotym Iwh. 6 z przynależnościami. 

Powyższą nieruchomość oceniono na 
130 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 126 kor. 66 hal. 

Waruaki licytacyjne i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sić de sądu najpóźujej przy wyznaczonym ter- 
miuie lisytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzsja zo do samej mieruchomości mi mo- 
gdyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ais lieytacyjn go powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar-aiach tego postępowa 
nia jedynie przoz przybicia na tablicy sądu- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Potok złoty, dnia 15. listopada 1900. 


L. ez. E. 2885/00 (3) (10000: 
Zobowiązany Wasyl Mełnykitow. w Wierzekni. 
Dnia 21. grudnia 190% o godz. 10'/, przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 336 Wierzch- 
nia objętej, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z krowy, wozu i pługa. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2110 kor., przynale- 
ności zaś na 116 kor. d 

Najniższa cena wynosi 1484 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze N:. 5. PR 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licgtacya byłyby  niedepuszezalne, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomosci NIE mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjn=go powstaną, zawiadamiane bę- 
da o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
saiioszkałego. l 

O. t. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 18. listopada 1900. 


L. cz. E. 1171/80 (5) i (10425) 

Na żądanie Józefa Świętoniowskiego i 
spólników, odbędzie się dnia 4. stycznia 1901 
o godz. si przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13, licytacya po- 
łowy realności lwh. 496 ks. gr. gm. kat. 
Rakszawa objętej, dawniej Józefa Świętonio- 
wskiego, obecnie Katarzyny Swiętoniowskiej 
włzsnej wraz z przynależnościami, 

Połowa realności lwh. 496 gminy kat. 
Rakszawa wystawiona na licytacyę, jest oce- 
nioną na 190 kor., przynależności Zaś na 
6 kor. 

Najniższa cena wynosi 130 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 5 |. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej meruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wy'iąg k-tsstralny, protokoły oeenie- 
nia i t. d). może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
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(10554 3—8) | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

Dria 28. grudnia 1900 o godz. 10 przed | sądzie niżej wymienionym, w biu:ze 
| gołudniera w sądzie niżej wymienionym, w 
sali rozpraw Sr. I. będzie przeprowadzona 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej czątki nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 42. list«pada 1900. 


L. ez. E. 1514/00 (10540) 

Dnia 8. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 licy- 
tacya połowy realności lwh. 77 w Krośnie 
położonej. 

Realność ta oceniona na 8803 kor. 

Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
1ie nastąpi, wynosi 4401 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne do tej spra- 
wy odnoszące się dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym. w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 9. listopada 1900. 


L. ez. VI. 176/91 (4I) (10506 1—8) 
W dniu 11. stycznia 1901 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie relicytacya 1/2 realności lwh. 891 ks. 
gr. gm. Skawina. na koszt i niebezpieczeństwo 
opieszałej nabywezyni Amalii Muszyńskiej. 
Powyższa nieruchomość, oceniona w pier- 
wotnym składzie na 229 złr. sprzedaną zosta- 
nie za jak.bądź cenę najwyżej ofiarującemu. 
Protokoł oszacowania wyciąg hipoteczny 
i warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
kaneelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 26. listopada 1900. 


L. cz. E. 1247/00 (9) (10548 1—3) 


Dnia 15 stvarnia 1001 peerd goładasie a 
odbędzie się w biurze sądu tutejszego licyta- 
cya realności lwh. 48 g . Chrząstów, 

Najniż=za cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1806 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze. 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos'ępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawisdamiane bę- 

ą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 27. Istopada 1900, 


L. cz. E. 724/00 (6) (10561) 

Dnia 15. stysznia 1901 o godz. LO przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 81 ks. g. 
go. kat. Rajbrot, z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
470 kor., zaś grunta na 2380 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1866 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą należy zgło. 
sić do sądu mejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku pastępowania 
liejtacyjnego powstaną zawia*amian: będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie prz z przybiele na tablicy sądowej jem 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w sisdzibie sądu zamie- 
szkałego. 

u. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniez, dnia 19. października 1900. 


L. cz. E. 664/00 (4) (10531) 

Na żądanie Leizora Waltera, odbędzie 
się dnia 9. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, licytacya 2/5 części realności 
lwh. 254 gm. Wojtowa. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 468 kor. 

Najniższa cena wynosi 812 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takia prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mə- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biecz, dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. E. 485/00 (2) (10564) 

Na żądanie p. Zacharyasza Stańczyka, 
nauczyciela w Polana h ad Dukla, odbędzie 
się dnia 7. stycznia 1801 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymieniońtym, w 
biurze Nr. %, licytacya realności whl. 65, 
2/8 części realności lwh. 68 i 2,4 części real- 
ności iwh. 71 ks. gr. gm. kat. Świerzowa 
wraz Z przynal-żnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego, 1 konia, 2 krów, 1 cie- 
lęcia i inwentarza martwego 1 pługa, 2 bron 
i | wozu. 

Nieruchomości powyższa, wystawione na 
licytacyg, są ocenione na dwatysią ep ęćset 
dwadzieścia pięć kor. (2525 kor.), przynale- 
żności zaś na dwieściećpiędziesiąt ośm kor. 
(258 kor.). 

Najniższa cena wynosi 1855 kor. 84 
hal., poniżej tej cany sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia- 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- ; 
nis, przejrzeć padeząs godzin urzędowych w° 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wamiankowanych cząstek nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Żmigród, dnia 17. listopada 1900. 


L e». E. 898/00 (6) (10469 

Na żądanie Leisora Ledera, odbędzie 
się dnia 7. stycznia 1901 o godz. 9 przed po- 
łudnier, licytacya realności lwh #8 Oharze- 
wice. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną ns 1520 kor., 

Najniższa cena wynosi 1014 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegu 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
Jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
minionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 26. listopada 1900. 


8 


;L. cz. E. 762/00 (5) : 

Dnia 8. styeznia 1901 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności lwh. #895 
gm. Brody z p ?ynależnościami. 

Dom z pr ynśl. żnościami, warzelnię mio- 
du i ogród o enioao na 14616 kor 77, b. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
hie nastąpi, wynosi 7308 kor. 36 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczaluą4, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższei n'ernchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęwania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiene będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania j-- 
dynie przez przebi'ie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
n-go i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 15. listopada 1900. 


ONKUTSA. 
L. Praes 595 6/00 (10628 3—3) 
Dyetaryu:z obznajomiony z manipulacyę 
hipoteczną znajdzie jako pomocnik zaraz po- 
sadę. 
: C, k. Sąd powiatowy. 
Dula, dnia 7. grudnia 1900. 


L cz. Prez 13.704 4 W./00 (10667 1—3) 
Konkurs. 

Są do obsadzenia posady woźny:h: 

a) przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowi: z płacą 800 koron rocznie dodat- 
kiem aktywalnym 30%, umundurowaniem i 
prawem postąpien'a do wyższej kasy płacy, 

i przy sądach powiatowych: 

b) w Bochni, e) Ropczycach, d) Strzy- 
żewie, e) Andrychowie, f; Białej, g) Zatorze, 
h) Bieczu z płacą 600 kcr. roczn e dodatkiem 
aktywatnym 20 proc., umunduruwaniem i pra- 
wem postąpienia do wyższej klasy piaey. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady weżnych wno- 
sié należy do 15 stycznia 1201: 

ad a) do Prezydyum sądu krajo*ezo 
wyższego w Krakowie, 

ad b) do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, 

ad e) do Prezydynm sądu obwodowego 
w Tarnowie, 

ad d) do Prezyfyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie, 

ad e) f) g) do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Wadowi:ach, 

ad h) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 10. grudnia 1900. 


Upadłości. 


L. ez. 00. S. 7/00 (54) (10644 3 —3) 
Ogłoszenie. 

Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do majątku masy rozbiorowej pro- 
tokołowanej firmy handlowej Msrkusa Nagel- 
berga w Roha'ynie, tudzież do wykazania 
wierzytelności podanych prz-z zawiadowcę 
nazwanej masy wyznacza się audyencyę na 
18. grudna 1900 godz. 10 przed południem 
w 9 biurze e. k sądu powiatowego w Ro- 
hatynie. 

Rohatyn, 26. listopada 1900. 

Komisa:z konkursowy. 


L. ez. 8. 2/00 (1138) (10709) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. YII. 
we Lwowie egłasza, że uznał konkurs otwarty 
u'hwałą tus. z dnia 1. lutego 1900 1. ez. S. 
2/00 (1; do majątku Lesna Silbersteina, nie- 
protokcłowaneg: kupea wo Lwowia po myśli 
$. 189 ord. konk. za ukończony. 

Lwów, dnia 24. listopada 1900. 


L. cz. S. 1/29 (42) (10678) 

0. k. Sąt cbwodowy w Stryju na po- 
stawie przepisu $. 18? ustawy konkursowej 
zgodnie z wnioskiem komisarza konkursowego 
e. k. radcy sądowego Kccowskiego, konkurs 
otwarty tusądową uchwałą z 12. lipca 1899 
do 1. S. 1/99 2 do majątku Moritza Hersch- 
dórfer, znosi. 

Stryj, dnia 28. listopada 1900. 


L. ez. S. 8/00 (36) (10702) 
W konkursie Salamona Krampnera wy- 
znaczą się audyencyę do rozprawy celem usta- 


(10453 1—3) i 


lenia roszczeń byłego zawiadowcy masy p. 
dr. Henryka Klarfelda do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków; na dzień 24. 
grudnia 1800 o godz. 11 przedpołudniam w 
e. k. sądzie krajowym eyw. w səli Nr. 18 
Na tę audyeneyę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. grudnia 1900. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 2/39 (161) (10674) 

W konkursie Leona Liebermanna przed- 
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału roz- 
porząńzalnej masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swa wierzy: elności, 
wolo powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i brać 
z niego odpis” i możliwe zarzuty wolno im 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon- 
kursowego aż do dnia 17. grudnia 1200. 

De rozprawy nad tym pro,ektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 18. grudnia 1900 godz. 10 przedpołud. 
w e. k. sądzie obwodowym w Stryju w biurze 
Nr. 80. 

Stryj, dnia 5. grudnia 1900. 

Komisarz konkursowy 
Towarnicki e. k. radca sądu kraj. 


p 5 = Se 

Wyroki prasowe. 
L. cz. Pr. III 286/00 (2) (16715) 

OBWIESZCZENIE 

C. k. Sąd krajowy jako prasow. orzekł 
na wniosek e. k. Pr. kuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 24 czasopisma „Prawo 
ludu“ z dnia 9. grudnia 1900 artykuły pod 
tytułem : 

I. „Aresztowania kandydatów“ w ustę- 
pach a) „A taka historya“ do „przeciwni- 
ków“, b) o: „Ale niedość* do „braciom stań 
czykom*, e) o0 „Jeżeli się“ do „w przededniu 
wyborów* strona 372 i 373. 

II. „O chłopską skóre“ od początku do 
„rąbiesz* str. 377 : ed „Panowie i księża” 
do „oszustwem i baznetem* str. 878. 

IH. „Dodatek do Nr. 24 „Prawa ludu“, 
„Do Szanownych wybureów Y. kuryi okręgu 
Tarnowskiego“ od „Sąd .nie zaczekał* do 
„tego świata“, zawirają znamiona występków 
z $$. 300 i 302. że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy karay jako przeowy. 
i Kraków, dnia i2. grudnia 19200. 


L. ez. Pr. JIL 222/00 (4) 
OBWIESZCZENIE. 
C k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
2a wniosek c. k Nadprokuratora Państwa i 
na skutek zażal-nia c. k. Prokuratoryi Pań- 
stwa w Krakowie od tus. uchwały z dnia 6. 
grudnia 1 00 Pr. ILI. 232 00 (2) wniesionego 
orzekł, że treść zamieszczonego w Nr. 293 
peryodycznego czasopisma drukowego „Czas* 
z daty K'aków dnia 3. grudnia 1900 artykułu 
z napisem „Kraków 8. grudnia“ od słów 
„O. k. Ministerstwo sprawiedliwości przeto“ 
do końca zawiera przedmiotową istetę wy- 
stępku z $ 300 u. k. oraz, że zakazuje się 
rozszerzania inkryminowanego ustępu powoła- 
nego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 12, grudnia 1900. 


Bi 272 (102:3) 
Sm Namen Seiner WMajeftüt des Rauerz! 
Das t. t. Landesgericht Wien als Prekgericht 

Bat auf Xnirag der t. £. Staatganwaltjchajt er- 
tannt, dag Die zwei Delfarben=Drudbilorr, dar- 
ftefend : 1. Cine Fraunengeftali, bie bom einer 
Negerin abgetrodnet wird; 2. eme Frauengejłalt 
vor thr figeno eine Neg riu, die Guitarre jpiel 
da3 Vergehen nah $. 516 St ©. begründe, 
und e8 wird nah $ 493 S&t W. Ð. bag 
Berbot der Weiterverbreitung difer Dzndichriji 
auśgejprochen und gemóg $. 37 wr G. auf 
bie Bernichtung der jatjir en Grenrplare ertannt. 
ien, am 22. November 1900. 


(10714) 


Daz l T Qanbeże ołż Brehgzridt in 
Ring hat mit dem Griesrunifje tom 28. Ro: 
vember 1900, Br. 86|2, die Weiteryrrkreiung 
der Nummer 33 ber Beid if: ,Beitihrjt 
des Oberdfterreichijhe teyceroereiiea" vom 2 
Nocember 1900 megin der Stele vor „Jud 
tlingt in alen ergen” bis „für móglich halten 
olte“ des Alujjagrs: „Sprehhale” auf Seite 
525 nah §. 300 Gż 6. cerboten 


baż £ f. Rreiz- als preggeiht in 
Föra hat mit dem Grfenniniije vom 25 No- 
3 moe: „900, Pr. 41/2, die Weiteryesbceituna 
der Nummer 250 der der Zeitihrijt: „Il Friuli 
orientale“ nom 23. November 1900 twgen der 
Stelle von „Questo fatto venns“ big „venga 
alloatanato“ deg Artif : „Il dibattimento di 
jari* nah $. 300 St. © verboten. 


Zajmy* som 15 November 1900 po konfi- 
„ | skaci opravne vydani wegen beż Alititel8: „An: 

usemitise v praxi“ nach $. 302 Gt ©. vers 

boten, 

! Das f. f. Landes- als Preğgeriht im 

Prag hat mit tem Grlennimiife vom 28. Nor 

vember 1900, bie ZBeiterverbrelinug der Num 


"== 


i Dag t E Qande- als Prekgerihi 


| Urag hat mit dem Grfenntnifje vom 23. N- Prag 
vember :900, Pr. 593 die Weiterverbrcituw vemb 
der Summer i6 der Befdhrift: „Matice Sr ber 
body“ vom 20. Rosember 1900 megen De. (Abe 
Stelen von „Vice zasta krve bidy“ big «gen t 


vedu zadrzuje“ unb von „Oirkey musela 8 : 
bi8 „stvoreni sveta“ beg Mrtfel8: „Prace is- 
lesn;ch otroku“ nah $$ 122 a. und 303 €- 
©. verboten 


Das i t. Randeg- ais Prepgerichł i 
Prag hat mit dem Gedenntnijje nom 28. Mi 
oember 1-00, Pe 596, bie Weierverbreitur 
fer Hummern 8 und 9 der in New-Yort e 
icheinenten Beitjójrifi: „Novy Zivot“ vom 16 
Auguft und October 1900 wegen ber Steer 
in Hummer © von „Tak jak dnes“ tig „eib 
komunismu“ beś Mrtifelg: „Bud prac: cest“ 
bzu „Szudruh Karel“ big „eroti videracum* 
vgn „Jak videt“ bi „zalezi na lidu“, coi 
„Zastreleni italskeho“ þig „reginu dohnan* 
anb von „My aevidime* Jis „smite mti“ bë 


Preity 
| anb 

Artitels: „Rozhledy“ in er Nummer 9 mwe 
gen der WUrtifel : „O anarchie“ und „Ziociaci™ 
und wege der Stelle von „Taka ve schuzich* 

l «ag f f Qanbdes- als Prekgeriht in 
Biag Ju ait dem Grlzxntnijje vom 2 


ber V 
bað, 

Weger 
man“ 
302 ( 


Eger 

vem bi 
Dreitu 
„ar 
1900 
bis zi 
aen 6 
verbo 


big „neui mozno“ deg Arttels: „Vilem Lieb 
knecht“ wegen deg Artifelg: „Budouci pozary 
nub der Stelle ben „Matice Svobody“ Biż 
„vydelane miliony“ und von „Zaniknati to 
hoto“ big „socislne reveluecsim* bes Artifelx 
„Oasopisy* naj $ 302 St 6. verboten. 
Jen 
Nove 
Daz E (. Sandese al3 Prekgerihł ta reiti 
Srog fat mit bem GCrfenntniffe vom 23. fde 
Jtovember 1900, Pr. 593/1, die ZBeiterwerbreje meget 
tung der Rummer 51/66 der Beitjórijt: „Oas“ „Daf 
nom 19. November 1800 wegen der Stelle von fg“ 
„Jak malo nekdy“ big „j'n jednotlivcova“ 
des Yrtifetg: „Glosy k procesu piseckamu* 
uah $. 300 St. 8. verboten. 
icin 
bemb 
und 
JED | 
tarter 


Movember 1900 bie Weiterverbreitung Det 
Nummer 8 der Beitfğrijt: „Vestnik sleyacu* 
vom 20. November 1900 wegen der Stelle von 
„My nemuzeme nizdy* big „miti co opra- 
vovati“ beg Ylrtifelg: „Weterani prace“ rad 
$. 68 St. ©. verboten. 


Da3 f. E Landes- als Brekgeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnifje vom 23. No- 
vember 1900, Pr. 595, die Peiterverbreitung 
der Nummer 46 der Beitihrift: „Kladenske 
Jicin 
vemb 
brriti 
chen ' 


farte 


«er 46 der Beitfhrift: „Kladenske Zajmy* 
vom 17 November 1900 megen der Stele pon 
„Lekarska fakulta ceska“ big „sam o te verei“ 
und bon „Ale nebyl tenkrete ortel* bić „znae 
meho nekalehoj puvodu“ beg Mrtitelg: „Tri 
liceni s Hil-nrem* nad S$ 


500 und 302 
t ©. verboten. 


© 


Duż E. f. Qandc3- als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenutnijje nom 23. Noz 
vember 1800, Pr 5981, die zBelterwerbreie 
tung der in Chicago IM. fezeinenden Drude 
icjrift: „Amerikan. Narodm kalendar 1901. 
Boenk XXIV. Nakladem Aug. Geringera“ | 
wegen der Sieen rom „V kost le same *lato* 
bið „byval był vorozumen* deg Mrtitelg: 
„Lawtonem za Apaci“; deg Artilelg : „Laska 
buduenosti* nah s$. 308 und 305 Gt W. 
verboten. 


Das f È Senbez- alg Tzreggeriht in | 
Prag dat nut deim Gzfernmije voni 24, MoT 
vember 1900 Pr. 602, bie Welterverbreitung | 
der Rummer 323 der Beitidrift: „Narodni | 
Politika“ Odpoledni v;dani* vom 22. Nopem | 
hex l OO wegen dS Telcgramniues: „Z Vidne | 
20. listopad (Zvl. tel.) Obavy, kiere byly vy: | 
slsvevany* biz „Kórbrovy vlady“ nad $. 6 
St 4. verbeten. | 


Das E ot. Areas- als Prepgeridyt M 
Eger Ba: mit bem Śrienniutje bom 24. MF 
cember 1800. Br. VIH. 207/1, tie Wreiteroet 
ariutng her Nummer 22 ber Beirjrift: „UW PIG 
oe fatjózte den fhe Worte’ rom 16. Nebelungż JĄ 
2018 (1900) wegen der © elen von „Aug BE | 
Summer" bie „Gebenftage zu verbrennen” W JB 
Uufjogró: „Bur Eeujurpragtś" nad 3. 362 | 
©; von „Wena chen ben” kig „Gering! | 
Nomśnerdienft * dann von „Aus dem römm 
clericaten” biż „Rönlinge 
non „Owe Bölibaterihe” bia „Grziegeriń per 
Kinder” fowie von „Römifher Aberglaube” pit 
„Lehgeiten gehabt Haben“ ferner von „Hewi fe: 
Vätern” bis „Bu fpenden'' des Auffayes: s A 
tciedeneg", und von „Bermuthlih dazu” 


„nin Dejterreidh verboten” des Aufjage8 : „a | 


Beaciedhnet ferni 


cherjhau" nah $$. 68, 64, 303 und 302 
6. verboten. 


Paa za 


tibi > 
I 

tut 
Sr 


Dag É f. Qandes alż Prebgerihi in 
Prag hat mit dem Grfenntniffe bom 24. Nos 
vember 1900, Pr. 601, bie Weiterverbreiiung 
der Stunner 323 ber Betjógrijt: „Potit 
n be, (Wenbblatt) vom 22. Morember 1500 mwe- 
bið n gen des Axtifels: „Wien, 23. Mobemher (Tee 
la s + lephon Ber.) von „Die Befitrchtungen, denen” 
ce iss bis „zu entjchulbigew noh $. 63 GL G. 
)3 € verboten. 

Dag f. f Rre- als 'Brepgeridt 
Eger bat mit dem Erfenntnifie vom <4. No- 
vember 1900, Br VIIL 206/1, die Weiterver- 
breitung beż Flugblatteg: „Achtung! Wähler 


ft i 
i. 
eitu 
tÉ er 
m 16 
Steller 
| „il 
cest“ 
vum“ 
, 00 
inan“ 
« beź 


wegen der Stelle von  „„Anabejonbere möge 
man“ bia „Diejen Gegnern faufen” nach 


302 Gt. 6. verboten. 


Dag £ f. Kreiz- als Preggerihł in 
ger Bat mir dem Erfenntniffe vom 24. No- 
vember 1900 Pr. VIII. 208/1, bie Weiterver= 
breitung ber Nummer 201 der  geitichcijt: 
„Sarlsbader Tagblatt” vom 21. November 


bis zum Scdlupjage des Uufjjageg: „Die fhwar- 
gen Gcdhul-Terrorijten" nah $ 65 a St. 6 
verboten. 


Dag E t. freiśe alż Preggeriht in 
Jicin bat mit Dem  Grfenntnijje bom 26. 
November 1906, Pr. VIII. 62, bie Weiterver- 
breitung der Vummer 93 der Beitjeprifi: „ Dent- 
jhe adzridhien* vom 22. Movember 1900 
wegen dir StNe von „Würdig reiht fih” big 
„Qajt beftraft deg Yrtitels: „Uujer Prefge- 
jg" nach $. 309 St. 6. verboten. 


Eag l P Rreiz- alB Trepgerict in 

Qicin hat mit bem Grfenntnifje vom 25. Mo- 

vember 1900, Br. VIII. 67, 65, 63, 66, 64 

t in und 68, bie Weiterverbreitung Der im Berlage 

28. deg „Odin“ zu Minden ezichienenen Uufichi3= 

| der tarten, und zwar: 1. „Młinchner ©binstarte 

acu“ Mr. 40" (Shon meine Lammlein"); 2. 

von „Miinchner Odinstarte Nr. 41“ („Bie Tjchechen 

opra- Polen u. |. w.”); 3. „Diinejner Obdiustarte Rr. 

rad 42” (Cintritt zam Parlament“); 4 „Miłudhner 

 Obinśtarte Str. 43” („Ob lahm und frumm'‘) 

5. „Dtuwchner Obinsfarte Nr. 44“ ( Bemein= 

biirgichaft") und 6. „Mündner Obinótarte 

t in Mr. 45" („Erfenntnie') nah $ 3802 St. ©. 
Mor verboten. 


itur 
haki Dag l f Kreis- alg Preaeriht in 
onf+ Jicin bat mit dem Erfenntniffe vom 25. Jos 


An- Dember 1900, Br. VIIL. 69, bie Weiterver- 
yete| breitung ber im Berlage des „Odin“ in Mün- 
chen erjchienenen Anfidtstarte „Wfłnchner Obins- 


farie Nr. 39“ (Ginjt und Jet") nah §. 63 i pobytn Jakóba Głedysza z Izdebek i Ma'yannę | 


t m St $ verboten. 

Nor T ME 

tume | : : a 
my* Das b T Ńreie al Breggeriht in 
von | Ścitmerig Kat mit dem Grfenntnifje vom 24. 


November 1900, Br. 18,2, bie Be terner= 
breitung der Nummer 93 der Beitjchrift : Deut- 
jege Bolfswadht" vom 21. November 1900 wez 
|gen des Mlrtifels: „Der zweite Hilfner-Pro- 
eeg” in den Stellen von „Sobaun ergriff” bis 
„bejagen wird” nah $. 302 St. ©. verboten. 


leci" 
zna- 
„Tri 
302 


t tg 
toe | | p 4 
breis | Da T f£ Kreiz- al8 Preğgeriht in 
rude | Qeitmerig hat mit dem Gaufenutnifje vom 24 
901. [November 1900, GB. Pr. 147, die Weiter- 
era“ |verbreitung der Nummer 91 der Beitjchrijt: 

| „Auffig-Rarbiger Bolfszeitung” vom 21. No- 

! vember 1900 wegen deg Nrtifels : „Der zweite 
| $iljner: Procek” in den Stellen tom „Gobann 
ergriff" bis „bejajen wird" nach $ 802 Gt. 
|©. verboten. 


| = 


zal) 
n 


$- 
| 


1900 wegen der Stele von „E3 ift nicht” | boten. 


Doriiesierui 


miesięcznik muzyczno-nulowy 


poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagrauicznych kompo- Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasan Hausmana 9. 
zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu Kompleta z roku zeszłego nehywać można o ile zapas etarczy bo (anie 8 zł. (I6 kor.) 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELÓMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


s 


dwika br. Graeve, ustanawia się p. Micha- 
ła Oleksyn w Słobodzie rungurskiej kurato- 
rem. 


Dag b ft. fes: als Prekgecihi in 
Tabor at mit dem Erleuniuifie com 24. Mo- 
vemhes 1900, Hr. 19/1. die Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Belifhrift: „Straz lidu“ 
vom 23 ocember 1900 wegen d: Urtifel8 
ohne Anfjhrift von „Ten hra si“ big „histo- 
i rickeho prava. Trentovsky“ u b wegen Der; 
Noiz: „Za 14 haleru* nah $.63 Gt ©.: 
| verboten. i 


Tenża kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika br. Graeve w rzeczonej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

to i Peczeniżyn, dnia 19. listopada 1900 
Das t. Muiż: als Preggeriht in | 
,Olmig pat maż dem Erienntnijje vos 21. Nozi 
| vember 1900 Br 59/2, bie Weiteryerbreitung ; L. cz. T. 1/00 (4) (10570 2—3) 
deg bei Frang Slawik in Wag: SHönberg | C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra- 


U 
tod Ę 
Si 


j wanie amortyzacyjne wzywa niniejszam posia- 
| dacza książeczki wkładkowej gal. Kasy oszezę- 
dności Nr. 65.245 na nazwisko Jana Wie- 


Das f. f Kreis als $Wreggeriht in 
Ofmiig gat mit dem Crtenntnifje vom 21. 


92 hal. opiewającej, ady w przeciągu 6 mie- 


i 


November 1900, Pr. 60/2, bie ŚBeiterverbrel= | siey od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu ` 


tung der Nummer 46 der Beitjdjrijt: „Straz | w „Gazecie lwowskiej“ licząc, książeczkę tę 
na Hane“ vom 17. November 1900 wegen der 
Stele von „nemama veru nikoho“ big „ce- 
skych prav“ deg Wrtifelg: „Mucennik pravdy 


i książeczka ta za umorzoną uznaną zostanie. 
a presyedeni* naj $. 65 a. Ot. ©. ver. 


Lwów, dnia 4. grudnia 1900. 


i 
i 


Í 
Dos t T Rreiz- als Preggeriht ini L. ez. C. 305/00 (1) (10627 2—3) 
Dlmiig hat mit dem GCrlenntnijje vom 24. Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
November 1200 Br. 61/2, die YBeiterverbrei | spadkobiercom $. p. Adolfa Marszyckiego 
tung der Vur mer 37 der Beitjchrijt: „Rozvor“ | przedtem w Budzanowie a to Wandzie z Chu- 
vom 20. November 1900 megen bez Stelle | miekich Świechło, Stanisławowi Churmickiemu, 
9pm „Suyerenni hlsvy statu“ bis „biskupu“ | Kamili Chomiekiej, Klementynie Niżanko- 
(Stabl:r)* und bon „Driv nez tato otazka“ | wskiej, Waudzie, Ewelinie, Maryi, Władysła- 
big „siibum neverii“ beg Mnutifelsg: „Quo; wowi i Julanowi Niżankowskim wniósł Ję- 
usque“ nah $. 68 Gt ©. verboten. drzej Diuk gospodarz z Budzanowa pozew o 
właszość parceli gr. 1529 lwh. 901 gminy 
| Budzanów zpn. 
Dag F. E Qandes- als Preggerihł in! Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
Bara hat mit dem Grfenntuiffe vom 23. No=! dzień 28 grudnia 1900 godz. 9 rano. 
vember 1900 Pr. 61, bie Writerbreitung bez i Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
Nummer 32 der Beitihrift: „Provi Dalmati- | zwanych kuretor p. Konstanty Widawski e. 
nac“ vom 22 November 1900 wegen beż Ab-:k. nota:yusz w Budzanowie będzie ich zastę- 
fażeż der WBoejie „Il lo ił lo“ bon „Biankini- | pował, dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub 
lio“ big „lojalno ti“ nah $. 516 St. ©. ber=; pełnomocnika nie ustanowią. 
bożen. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| Budzanów, dnia 16. listopada 1900. 
t 


Dag É f Landes- alż Preğgeriht in 
Rara bat mit dem Grfenntnijje vom 23. 
November 1900 Pr. 60, die Weiterverbreiz | L. ez. O. I. 176,00 1 (10553 2—3) 
tung ber Nummer 45 der Reitidhrift: „Srbski ; Przeciw Ludwikowi br. Graeve, kiór- go 
Glas“ vom 22. November 1900 wegen des Wr=| miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
tifelś: „Jedno rijesenje* nah §. 24 Pr. ©. | stat do e. k. sądu powiatowego w Feczeni- 
berboien jżynie przez Hryhora Skulskiego w Berezowie 
i wyżnym, pozew o uznanie prawa własności 
| części parceli w Słobodzie rungurskiej ik. 57 
gi parcel oznaczonych lk 9%, i 594 o zastan: 
f wienie egzekucyi co do tych parcel. 

(10407 2-3) | Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
L. ez. C. 66/00 (5) Cb. 115400 (4). : dyercyę do ustnej rozprawy na 18. grudnia 
Zawisdamia się nieznanych z miejsca | 1900 godzina 9 rano, biuro Nr. I. 


mane shwieszczenią, 


ZKASJ 


(elem strzeżenia praw pozwanego Lu- | 
z Fuekich Łukas ewicz z Dynowa, że dla nich | dwika br. Graeve, ustanawia się p. Michała 
ustanowieno kuratorem Michała Kędzierskiego ; Ołeksyn w Słobodzia rungurskiej kuratorem. 
z Dynowa k:óremu doręczono wyroki z 29.: Tenże korator zastępywać będzie Lu-| 
maja 1900 C. 66/00 (4: dla Jakóba Gładysza | dwika br. Graeve w rzeczonej sprawie na jego | 
i z 8. września 1900 Cb. 1154/00 (3) dla | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie : 
Maryanny Łukasiewicz przeznaczone. się nie zgłosi lub pełnomoceni: a nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dyaów, 18. października 1900. Peczeniżyn, dnia 19. listopada 1900. 


t 
$ 


i 


0 arama auare, 


(10672) ; 


| 


L. cz. O. I. 175/00 1 (10598 2—3);L. cz. Cg. I 269/00 (1) 

Przeciw Ludwikowi br. Graeve, którego Przeciw Zygmuntowi Elsterowi, współ- ; 
miejsce pobytu jest nieznane, wn esionyrp zo- ; właścicielowi reainości w Krakoweu, którego : 
stał do e. k. sądu powiatowego w Peczeniży- , miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- ; 
nie prez Wasyla Marczuka w Słobodzie ron- | stał do e. k. sądu obwodowego w Przemyślu; 
gurskiej pozew o uznanie prawa własności | przez Leona Klstera kupca w Krakoweu po-; 
parcel w Słobodzie runourskiej oznaczonych : zew o 1600 kor. 
lkat. 57/1, 59/4 i 61/1 i o zastanowienie e- | Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
gzekucyi co do tych parcel. | wszą audyencyę na dzień 18. grudnia 1900, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- przed południem godz. 9 biuro Nr. 28. j 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. gru- Celem strzeżenia praw Zygmunta Elste- ; 
dnia 1800 godzina 9 rano, biuro I. ra ustanawia się p. dr. Haasa adw. w Prze-; 

Celem strzeżenia praw pozwanego Lu- myślu kuratorem. > 


i 
` 
} 
i 
ł 


ezne, transkrypcye operowe, 


jące się do zastosowania w celach 
Daje roeznie około 200 stronnie 


interesującego się dobrą muzrką. 
Cena prenumeraty: w> 
pocztową: kwartalnie 2 


fd 


Ekspeiycya „Mel 


TAP I 


L. 3426 


wiórskiego wystawionej a na kwote 465 kor. | 


tutejszewu sądowi przedłożył lub prawa swe | 
do tejże wykazał, w przeciwnym bowiem razie | 


‘L. cz. ©. I 180/00 (1) 


i 


1i 


i 


„Meloman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy” 


4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 
Utwory rozmaitego stopnia trudności. opaicowane, rsda- 


kłeda się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 
pee. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce 

Niezależnie od utworów swojskich, kedakcya, w ndarę ukazywania się war. 

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niczwł>czużs; tym sposobem 

wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów mnzytznych, 

umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszogo cgółu, 


Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 10. grudnia 1900. 


(10648) 

W myśl $. 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej, podaje się do pu- 
blicznej wiadomości, że preliminarz do- 
chodów i wydatków powiatowych na 


der V. Curiel” Drud von Frig Talhier, Rarlże 'gedrudter Flugblattes: „Table: der füuften | żając na prośbę Jana Wiewiórskiego postęp- |rok 1901 przez Wydział powiatowy w 
bad, Berlag von Zojeph Ruian, Bergfdnejeln, | Curie” nah $ 302 Gi. G. verboten. i Tarnowie w dniu 17 listopada 19Ć0 


; uch 


walony, zostaje z dniem dzisiejszym 
wyłożony w kancelacyi tut. Wydziażu 
powiatowego przez dni 14 do przeglą- 
du dla stron interesowanych. 

Z Wydziału powiatowego. 
Tarnów, dnia 8 grudnia 1900. 


(10694 1—3) 
Przeciw nieobecnej Zofii Krawiec ze 
Streptowa wniósł Leizor Ehrenwerth w Strep- 
towie skargę o uznanie własności pg. 1086/1 
i Y; części pg. 1791 gminy Streptów. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 10. 
grudnia 1900 godzina 4 po południu biuro I. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwansj kuratorem Semko Krawiec w Strepto- 
wie będzie ją zastępował, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełuomeenika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka str., dnia 15. listopada 1900. 


L. cz. Og. I 102/00 (3) (10677 1—38) 

Przeciw Janowi Mazewskiemu z Szpikło- 
sów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e k. sądu obwodowe- 
go w Złoczow e przez Feliksa Goligera po- 
zew o zapłatę 9064 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
17. grudnia 1900 o godziuie 9 zrena. 

Oeiem strzeżenia praw Jana Mazewskie- 
go ustenawia się p. dra Kcołaczkowskiezo adw. 
w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Mazewskiego w rze:zonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuja. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 30. listopada 1900. 


L. ez. ©. I 315/00 (2) (10700) 

Przeciw Anieli Kuczkowskiej zam. Bud- 
ner, Michalinie Kuczkowskiej zam Ostapowicz, 
Sabinię Kuezkowskiej, Stanisławowi Kuczkow- 
skiemu i Helenie 2śl. Dańków, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Trembowli przez 
Leona Zawadila pozew o rozdział współwła- 
sności r alności wyk. hip. l. 786 ks. gr. gm. 
kat. Trembowla. 

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 18. grudnia 1900 godz. 9 
rano biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się p. dra Sietniekiego 
adw. w Trembowli kuratorem. 

Tenże kurator zastypywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ish koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Trembowla, dnia 16. listopada 1900. 


a prywatne. 


kompozycye salonowe, utwory na 


pedagogicznych i do gry salonowej. 
nut dużego formatu. Na treść numeru 


omana“ dla Galicyi: 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 14, cesta, tłustym 
petitem 2 centy. 


REEERE EA 
© k. Sąd pow. w Zabłotowie przyjmie 

© odl stycznia 1901 dyetaryusza obznajomionego 
z rejestrami w sprawach procesowych i spadkowych 
za wynagrodzeniem 1 kor. 80 hal. do 2 kor. 2+ hal. 
dziennie. Kandydaci z egzaminem kaneelaryjnym 
mają pierwszeństwo. — Zgłoszenia do Naczelnictwa 
e. k. Sądu. 


ga >mienica większa 11 lat wolna od podat- 
ku z wodociągami, korzystnie do zamiany na 


ap 4 
Miód a la malaga 
nieoceniony środek w cierpieniach żo- 
łądka i przewodu pokarmowego, 

do nabycia jedynie w handlu 


BR O JR. DI SER = 
Lwów, Akademicka 23. 


Duża szampanówka ! zł. 


PEOETAS ORT STRT 


bez konkurencyi! 


Serwis stołowy biały z najpiękniejszej 
porcelany na 6 osób, 80 sztuk 
Żłożenie: 6 talerzy głębokich, 12 talerzy płvt- 
kich, 6 deserowych, 1 waza, 1 sosierka, 1 pół- 
misek długi, 1 półmisek okrągły, 1 kompo- 
tierka, 1 solniczka. 

Tylko zł. 4.90 Tylko. 
Serwis na 6 osób, 80 sztnk, pięknie 
dekorowany. 

Tylko zł. %30 Tylko. 
Serwis szklany gładki na 6 osób, 
31 sztuk 
Tylko zł. 320 Tylko. 
Serwis szklany z paskiem matowym 
na 6 osób, 31 sztuk 
Tylko zł. 4.10 Tylko. 


poleca 


Jan Quest 
Lwów, Rynek l. 44. 


Główny skład porcelany, szkła i praw- 
dziwych naczyń kamiennych. 


q. 606/00. 


EBRO E 3 NE 4, 
ń 


mniejszą lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy- 
kluczeniem pośrednictwa u adwokata dr. Zygmunta 
Lisiewieza, Lwów, ul. Akademicka 19. 


Najmilszy podarek na Gwiazdkę. 


W Dzień Bożego Narodzenia 


Kolędy na fortepian i do spiewu 
ułożył 
Franciszek Barański, 

Część I. Muzyka str. 80.—Część II. Słowa, s. 86. 
ozdobna w kilku kolorach litografowana okładka. 
Cena zł. 1.50 — w opr. kartonowej zł. 1 80. 
Niniejszy zbiór kolęd jest jedynym w swym 
rodzaju i najbogatszym eo do muzyki i pieśni. Za- 

wiera 56 melodyj, oraz 69 kolęd. 

Wydawnictwo 


Księgarni Polskiej 
Lwów, plac Maryacki 11. 


IKapuzy 
najmodniejsze okrycie głowy dla 
Pań i Panienek, niezbępne do tea- 
tru, na koncert, raut, bal jub wi- 

zytę, czysto jedwabne zł. 5.50 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8 
(róg Hetmańskiej). 
Wina prawdziwe 
naturalne, z piwnie magnackich, między in- 


nemi z piwnic J. Ekscel. hr. Telekiego i J. 
Ekscel. hr. Zichego. 


KoHkRypcB 


Ha ogay ermnegziio no 152 Kop. BB To4B 
asb þomga 6x. n. AHacracia IOpkeBudesoth 
FAIA YICHA KCACKARK YdHMTEJBCKUXE Ce- 
Musapiń Boer. LalMiuAM CS HAHAIOMB 
mkos6H0ro roga 1900/1901. 


JHiezaromim ry ermneaqiio — uoay1a- 

TH XOJWHEI CBOM npomesia Bańqadbme 40 
e e ama (18/12 1900 (18/1 1901) roga moepeą- 
Wina 5 órskie CTBOM'S CBOBX% BJIacTeń yACÓBBIX% BŁ UTa- 
dobrze wyleżałe i łagodne, biał. lub czerwone | zponBrińickih R'rnryT* BRETA H BBIKABATHCH: 
po 45. 50, 56. 60, 70, 80 et. do zł 1.20 za! 'a) cBuqbrejkeBonk  xpemenida, mo 
litr, w beczka-h od 15, 80 i 56 lurów po |cyqs pyekoń Bapoanoera m rp. x oópaja; 
cząwszy. poleca i wysyła | 6) cBujysTeJBeTBOM upaBcTBERHOCTA , 

Z. Czartoryski | mO xopomo BelyTed u MNOJEKAOCTH CBOETO 

w Budapeszcie IV, Vaczi uicza 22 s. | oópaza eoBherao W NoAFA'TA ; 


Adres telegramu: Czartoryski, Budapest. B) CEBJYNKTEJHECTEOM6 yőowecTBEa, MO 
; —— ! Bb (CTHNEBĄ ÄHoğ NoA1qepkqąB RYKĄAKTCA I 


Kolikcya starych SZYGNÓW Z BY mo ws seramai eyre mpanazaa a ta 
napoleońskiej 1790 - 1815 5a itaona roo 


zx) HaqbiesBad Tow cTanesziet NOJIB- 
i innej treści | BOBATHCTE óyąeT% Bew xo OKORHYARIA Cry- 
do nabycia 


: pik. 
| 
R. Chomicki, Lwów. | Ors Crasponurińckoro Macraryra. 
ul. Czarnieckiego 12 i JIĘBOBR, aBa 5 nos. €r. gekaôpa 1900. 


374, 


Prawdziwe amerykańskie grafofony 

RE o Podarunek 

żadne tanie imitacyeStosujący się do każdej sposobności į ggez starych 
> i młodych chętnie jest późądany 


Grafofon 


prześciga wszystko dotąd istniejące, spiewa, gra 
e i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. — Wałki 

Grand Prix Columbia są sławne w świecie. — Grafofon jest 

Paryż 1900. bardzo zabawny i pouczający. 

ena od marek 8 począwszy. 


> © ) . 
(olumbia-Phonograph & Co., Berlin W. 
Friedrich-Strasse Nr. 65 a. 

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie. 


RZWZĘTWI ZA TOYS AE DEDAL EOKA 
Ogłoszenie. 


Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 6 wieczór odbędzie się w lokalu stowarzyszenia 


II. nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków „Spółki pożyczkowej w Bóbrce, stow. zarejestr. z ograniczoną po- |$ 


ręką“, na które się niniejszem wszystkich P. T. członków tegoż stowarzy- 
szenia zaprasza. 
Porządek dzienny : 
1) U. K członków Dyrekcyi i ich zastępców wedle $$. 4, 29, 80 
i stat. 
2) Wnioski członków. 
Bóbrka, dnia 18. grudnia 1000. 


Rada nadzorcza „Spółki pożyczkowej w Bóbrce, stow. zarej. z ogran. poreką“ 
Abraham Lówinsohn, i M. w. R Lia a 
prozos, sekretarz. 


UCUTUCOCCUCUTTUTUT UTT TTTO CV 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


znakomite perfumy i wody pachnące 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi. 


g| Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Zyskała 

powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 1:60 i 3 K. 

Mi Woda lewandowa Ambrowa posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy do 
skrapiania suksen i chustek, oraz do rozpylania w pokoju. Cena flakonu 2:40 
pół flakonu 1:40. 

Woda lewandówa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiającym 
i długotrwałym zapachem. Cały flakon 1:80. Pół fiskonu 1 K. 

= | Woda kolońska podwójnie destylowana Nr. I. która o wiele przewyższa swoją 
dobrocią zagraniczną po —'50, —'80, 1:—, 1:60, £ — i 38— K. 

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie uży- 
wanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrza- 
nia powietrza w salonach. Cana 1i 2 K. 

| Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, Lilas, z kwiatów alpejskich, 
kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bouquet. Mill fleurs, paczula, re- 
zeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, fiołek, fiołek biały, ambrozja, 
kwiat polski, konwalia, fakoniki po —'50, — "40, 1:50, 2—, 3— i 4K. 

Sachetki (Sachet) z zapachem paczulowym, konwaliowym, fiołkowym, piżźmowym, 
różanym heliotropowym i t. d. od —.50 do 10— K. i wyżej. 

Wody kwiatowe z konwalii, heliotropu, fiołka i bzu po 1 K. 


nabyć można 


we Lwowie ul. Sykstuska 25, ul. Halicka 11. — W Krakowie 
Sukiennice 20. — W Przemyślu ul. Franciszkańska 24. — 
W Czerniowcach ul. Ruska 8, 
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Najpiękniejszy podarek gwiazdkowy 


"JEEP TZT | ot s 


"A OKOŁO SWIATA 


wydawnictwo wspaniałe, za- 
wierające widoki najpiękniej- 
szych okolie świata, wykona- 
nych ozdobnie w kolorach. 
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B0G60900900000060608060023600680600800600080636 
z p 5 © 
» PIGUŻKI BLANGARD'A ə 
m NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM e 
[) POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYŻU () 
- Pomyślnie skutkują w Bładaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- o] | | 


nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- 
licznym (nabrzmienia, straum, wole na szyi. etc.). © 
Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD 6: Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © A 
0000000000000000000000000000909000000090 + 
Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara. 


jakości i po najtańszych cenach wszelkie towary 


N [605 korzenne poleca handel 


CEJ 
re 


(| | Wład. Bażanta, Lwów, ul. Halicka 3, 


Wyśmienite konserwy jarzynowe: szparagi, szampiony, fasolka, groszek. 
litrowa pvszka od 40 ct, wyrób krajowy. 


TAAA ra 


SPSSNUCTOOYCCCONYYYNOTYCYM 


Założona w r. 1888 i zawsze we własnym zarządzie prowadzona, wielokrotnie v 
odznaczona, ostatnio na wszechświatowej wystawie w Paryżu 1900 r. „@rand Prix“ $$ 


Rafinerya spirytusu 


i e. k. uprzyw. 


Krajowa fabryka rogoligów likierów 1 rumi 


JE. Romana hr. Potockiego w Łańcucie 
poleca swe niezrównanej, od szeregu lat wypróbowanej i uznanej dobroci 
rosolisy i likiery we wszystkich smakach 
oryginalną, pod gwarancyą prawdziwą, kilkunastoletnią wystałą 
starą Żytniówkę 


dorównującą pod względem siły i leczniczych własności prawdziwemu koniakowi 
oraz ogólnie znany znakomity 


Tarniak, Jarzębiak, Rumy i wódki aromatyczne! 
Składy we wszystkich pierwszorzędnych handlach. Zamówienia przyj” gą 
9 muje także Zarząd fabryki. 9 
3 Prawdziwe tylko w oryginalnych flaszkach zaopatrzonych protoko: pg 
> łowaną marką ochronną. Z 


|= 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


